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NA APEL PARTII i RZĄDU
Ostatnia decyzja anulująca grudniową podwyżkę cen na 

artykuły żywnościowe spotkała się z aprobatą całego spo­
łeczeństwa. Wszyscy wyrażają zadowolenie z tego faktu. Je­
dnocześnie zdają sobie sprawę, że poprawa warunków nasze­
go życia jest możliwa dzięki pracy i tylko — pracy. Bar­
dziej wydajnej, dzięki czemu na rynku znajdzie się więcej 
towarów. Stąd wiele zobowiązań przepracowania w czynie 
społecznym niedziel czy też
Wśród załóg, które zgłasza­

ją zobowiązania nie brak pra­
cowników naszego kombina­
tu. W poprzednich numerach 
podawaliśmy relacje z ich pra­
cy w niedzielę, przedstawia­
li my tych, którzy zrezygno- 
wuli z wypoczynku i stanęli 
na swym stanowisku pracy.

. Dziś kolejne meldunki o do­
datkowych zobowiązaniach. — 
Załoga Oddziału Remontów U- 
rządzeń Hutniczych W-175 
podjęła zobowiązanie przepra­
cowania 5 niedziel w czynie 
spi łecznym przy montażu ka­
dra pseudo-eliptycznej w Sta- 
lormi MartanoWskiej, Po­
wyższe zobowiązanie przyczy­
ni się do przedterminowego 
wykonania montażu kadzi nr 
15 i 16 o 7 dni przed zaplano­
wanym terminem dając Sta­
ło® ni możliwość rytmicznej 
pracy, wykonania dodatkowej 
proaukcji i poprawienia jako­
ści stali .

W każdą niedzielę pracować 
będzie po 10 pracowników

.'sssssyjyysssyyyyyyyyyyyyssyyyyssyyysssy./yss./yy./'' 
apelem do zebranych o pod­
jęcie dalszej akcji zbiórki fun­
duszów.

Kobiety należące do najni­
żej zarabiających pracownic 
ZRH chcą tą drogą udokumen­
tować swoje poparcie dla po­
lityki nowych władz naszej 
partii i rządu. A oto nazwiska 
inicjatorek akcji i ofiarodaw­
czyń: Maria Kostuch, Teresa 
Wieczorek, Irena Dzieża, Fran­
ciszka Sadowska. Teresa Ro­
pa. Kornelia Giza, Marta Ko­
lek, Aniela Kącik, Adela Na­
wrot, Krystyna Nawrot, W a- 
dysława Bania, Czesława Bur- 
nat, Eleonora Radoń i Teresa 
Baryła, (up)

godzin wolnych od pracy.
wraz z dozorem przez 8 go­
dzin dziennie, có daje wartość' 
robocizny 20.500 zł.

Wszystkim wiadomo, że w 
wydziałach naszego kombina­
tu jest jeszcze wiele braków 
w zakresie warunków socjal­
nych. Nie wszystko można po­
prawić od razu. Ale dzięki po­
mocy samych pracowników 
można dużo zmienić. Dlatego 
też brygada Oddziału Szlifier- 
ni Walców P-66 zmiana „C" 
zobowiązuje się przepracować 
bezpłatnie jedną dniówkę. Za­
robione w tym czasie pienią­
dze członkowie załogi: E. Mi- 
cał. W. Migas. J. Lulek. B. 
Batko, .1. Szpałek. T. Głowac­
ki, S. Szumlański. K. Nieja- 
dlik, S. Małysa, C. Gaweł, W. 
Kasprzyk, T. Łęgocki, prze­
znaczają na potrzeby wydzia­
łu.

Podobne zobowiązania pod­
jęła zmiana „C” Wykańczalni 
Walcowni Gorącej Blach. 40 
pracowników zobowiązało się

tej wy- 
30 osób 
wolnym 
zarobek

odpracować w dniu wohrym 
od pracy po 8 godz., a zaro­
bek przekazać na cele socjal­
ne wydziału. Przewiduje się, 
że środki te zostaną przezna­
czone na remont szatni, umy­
walni itp.

Z kolei zmiana „D" 
kańczalni w składzie 
przepracuje w dniu 
od pracy po 8 godz., a
przeznaczy na odbudowę Zam­
ku Królewskiego w Warsza­
wie.

Kolejne zobowiązanie pod­
jęła również załoga. Oddziału 
Przerobu i Renegeracjl Mas 
Fornierskich Wydziału Wle­
wnic. M. in. zobowiązano się 
przepracować w czynie społe­
cznym na terenie dzielnicy 320 
godz.

Jak widać z przytoczonych 
tu przykładów, zobowiązania 
podejmowane przez pracowni­
ków poszczególnych wydzia­
łów naszego kombinatu są róż­
norodne i dotyczą wielu istot­
nych spraw. Wypływa z nich 
również jeden wniosek. Naj-' 
lepszą formą poparcia dla no­
wego kierownictwa Partii i 
Rządu oraz poprawy ekono­
micznej kraju jest poparcie 
pracą. (k)

Antoni Dałkowski przewodniczącym
Rady Zakładowej Kombinatu

i

NA ODBUDOWĘ
. ZAMKU 

KRÓLEWSKIEGO
W związku z podjętą przez 

kierownictwo partii i rządu 
decy •zją o odbudowie królew­
skiego zamku w Warszawie — 
pracownice hotelu nr 6 w 
Czjcynach należącego do Za­
kładu Remontów Hutniczych, 
przekazały kwotę 577 zł. sta­
nowiące równowartość jednej 
ich dniówki roboczej, na kon­
to odbudowy.

Pieniądze zostały przekaza­
mi przedstawicielom Rady 
Oddziałowej z równoczesnym

t
f 
I

Pracują w niedzielę
Brygady służb utrzymania 

ruchu elektrycznego Walcowni 
Slabing. mistrzów Popioła i 
Halamy udokumentują swoje 
poparcie dla polityki nowego 
kierownictwa partii i rządu 
przepracowaniem najbliższej 
niedzieli tj. 28 lutego przy wy­
konaniu pilnych remontów u- 
rządzeń elektrycznych, (kp)
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Finał konkursu TPPR
W eliminacjach wielkiego konkursu ZF TPPR pn. „Lenin­

grad — kolebka Rewolucji Październikowej — Miasto Bo­
hater” wzięło udział ponad 1500 pracowników naszej hu­
ty. Przed tygodniem w sali teatralnej HiL odbył się uroczy­
sty finał tego interesującego konkursu. Po emocjonujących 
„bejach” I miejsce zajęła Dyrekcja Inwestycji (Krystyna 
Mąsio. Janina Kordaszewska i Adam Janik), II miejsce — 
Dyrekcja Techniczna (Dominik Dzieżyc. Zdzisław Januszek 
i Władysław Mostowik) a III miejsce przypadło Wydziałowi 
Wlewnic (Eugeniusz Imiolck, Zygmunt Niemczyk i Lucjan 
Prostacki).

Laureaci otrzymali cenne nagrody rzeczowe, jak aparaty 
fotograficzne, zegarki, lornetki i inne. Wiele książek otrzy­
mali półfinaliści. Nagrody wręczali — sekr. RZK Antoni Dał­
kowski i przedstawiciel ZF TPPR — Janusz Engel.

W części artystycznej wystąpiły zespoły ZDK HiL i artyś­
ci scen ktakowskich, (dr)

NIEDZIELA CZYNÓW. 
SPOŁECZNYCH 
W WYDZIALE 
TRANSPORTU 

SAMOCHODOWEGO
Na apel młodzieży WydziaHi 

Samochodowego stanęli do czynu 
pozostali pracownicy wydziału, 
jak: Biuro Techniczne. Biuro Wy­
działu, kierowcy 1 mechanicy, o- 
raz młodzież pionu DN.

Pracownicy Wydziału Transportu 
Samochodowego przepracują po 8 
godzin przy pracach produkcyj­
nych jak remonty samochodów 
i silników. Pieniądze zarobione tą 
drogą zostaną przekazane w cało­
ści na budowę Zamku Królew­
skiego w Warszawie, natomiast sil­
niki i samoch’ody wyremontowane 
zostaną dla dobra wydziału i będą 
służyły hucie.

Młodzież ZMS/W-96 wzywa pozo­
stałe wydziały HiL do podjęcia 
niedzielnych czynów produkcyj­
nych dla poparcia polityki nowego 
kierownictwa partii i rządu, (ms)

*

W piątek. 26 bm., odbyło 
się plenarne posiedzenie 
RZK. U.dział w obra­

dach, którym przewodniczył 
tow. J. Stefanik, wziął rów­
nież sekretarz ZG ZZH 
tow. H. Król. Jedynym tema­
tem posiedzenia były sprawy 
organizacyjne.

Tow. Jan Stefanik — do­
tychczasowy przew. RZK zło­
żył rezygnację z funkcji prze- 
wodnicaącego Rady, jak rów­
nież członka Prezydium RZK. 
Decyzję tę podjął po gruntow­
nym przemyśleniu i rozważe­
niu sprawy. Umotywował ją 
długim, jedenastoletnim spra­
wowaniem funkcji, trudno by 
mu było ją pełnić dalej. Pro­
śba ta została przyjęta przez 
Plenum.

Narada 
aktywu ZMS
W dniu 25 bm. odbyła się 

narada aktywu zetemsowskie- 
go poświęcona omówieniu 
form i metod dotychczasowe­
go działania.

W naradzie udział wzięli m. 
in. I sekretarz KF HiL tow. T. 
Wachowski, dyrektor ekono­
miczny tow. S. Suchoński o- 
raz wiceprzewodniczący ZW 
ZMS tow. J. Inwałd.

Referat wprowadzający do 
dyskusji jak również sama dy­
skusja skupiły uwagę na ocenie 
dotychczasowej pracy organi­
zacji zetemesowskiej. Anali­
zowano formy i kierunki dzia­
łalności oraz zastanawiano się 
nad pracą w najbliższej przy­
szłości.

W dyskusji zabrali również 
głos tow. tow. Inwałd, Su­
choński i Brągiel, którzy omó­
wili poruszone problemy. Za­
gadnienia te omówimy w na­
stępnym numerze, (k)
ItmillllllllllllłtllllHHiiilUiió.ililńllllllUlU

3 MARCA 
ZGADUJ-ZGADULA

Wszystko dla pań, nie 
do roku z okazji ich 
dniu 8 marca, ale przez 
To hasło wysuwane jest 
Zgaduj-Zgadulę 1 PTH 
z którym wspólnie 
jest bieżący progtram. Zmechani­
zowany sprzęt domowy, tak dale­
ce usprawnia .prowadzenie nowo­
czesnego gospodarstwa domowego, 
że można poświęcić wolny czas 
na rozrywkę, przede wszystkim 
na popularną zgadulę.

W programie 155 Zgaduj Zgadu­
li biorą udział: Maryla Rodowicz 
i jej gitarzyści, Dana I.erska z 
zespołem „Wanderpol". Janina Ja­
roszyńska, Zdzisława Sośnicka, 
Edward Hulewicz, zespól „Tropl- 
cale Thaiti Granda Banda" oraz 
para znakomitych artystów varíe­
te z NRD — Duo Madison. Program 
obejmuje jak zwykle konkursy, 
przede wszystkim główny 
zatytułowany „KOBIETA 
WOCZESNOSC". Pytania 
kobiet znanych z kariery 
wej. naukowej, politycznej i spo­
łecznej jak również postaci fikcyj­
nych z literatury i Innych dzie­
dzin sztuki. Ponadto pytania 
dotyczą popularnych zagadnień 
techniki współczesnej, związane! z 
życiem i pracą kobiety.

Uczestnicy konkursów otrzyma­
ją jak zwykle cenne nagrody rze­
czowe, a zwycięzca finału w kon­
kursie „Kobieta 
otrzyma nagrodę 
złotych. >

Program 155 
przygotowany 1 prowadzony przez 
Wacława Przybylskiego i Jana 
Swiącia będzie przedstawiony 1 1 
2 marca w Krakowie i 3 marca 
w Nowej Hucie.

Dokonano następnie wybo­
ru nowego prgew. RZK, któ­
rym został tow. Antoni Dał­
kowski — dotychczasowy se­
kretarz RZK, długoletni pra­
cownik HiL i doświadczony 
aktywista związkowy.

Sekretarzem RZK d/s so­
cjalno-bytowych został tow. 
Stanisław Ptaśnik — dzia­
łacz związkowy z ZMO.

Ponieważ dotychczasowy, 
społ. zakł. inspektor pracy 
tow. Łukasz Gądzik objął kie­
rownictwo TB. Plenum RZK 
dokonało wyboru nowego in-
nmimmiinnninnmiiintinnnmiiinniHiiimimuiimiiiii

spektera. którym został tow. 
Władysław Potok — pracow­
nik Pionu TE. długoletni dzia­
łacz społecznej inspekcji pra­
cy w hucie.

Podziękowanie tow. J. Ste­
fanikowi za długoletnią pracę 
w RZK odczytał tow. Jan 
Dudeki

W dyskusji wzięli udział 
tow. tów.i Król, Ptaśnik. Mu­
cha. Frączek, Płaszewski i 
Stefanik, który odpowiadał na 
zadane mu pytania.

Nowemu kierownictwu RZK 
— wiele sukcesów w pracy!

(Jd)

20 tys. ton surówki dodatkowo
od III brygady W. Pieców

B udział w dniu 23 sprawy płacowe, wypoczynku 
naradzie załóg: . po pracy, działalności LOK i 

PTTK, pranie odzieży robo­
czej, taryfikatora oraz pre-

rałem
. w

Brygady III Wielkich Pie- 
Była ona poświęcona

Brv

Brygada III Wielkich Pieców, zgłasza podjęcie zobowią­
zania. Fot. St. Gawliński

i

rvlko raz 
święta w 
cały rok! 
przez 155 
..Eldom''. 

realizowany

konkurs 
I NO- 

dotyczą 
zawód o-

i nowoczesność“ 
o wartości 25.000

Zgaduj Zgaduli

i

dwom sprawom: podjęciu zo­
bowiązań i czynów społecz­
nych oraz w części roboczej — 
omówieniu pracy Rady Od­
działowej oraz zagadnień nur­
tujących załogę.

Zobowiązania wlclopiecow- 
ników są imponujące. Mi-ści 
się w nich ogromna ambicją i 
wielkie poparcie dla nowego 
kierownictwa Partii i Rządu. 
Brygada III. której kierowni­
kiem jest inż. Stanis aw Bal­
cer postanawia wyprodukować 
wbr. dodatkowo 20 tys. 
ton surówki o wartości wielu 
milionów złotych. Ponadto 
przepracuje ona po trzy dnió­
wki w czynie społecznym ‘tj. 
po 24 godziny na 
Brygada wzywa 
pozostałe zmiany w 
podjęcia podobnych 
zań produkcyjnych 
społecznych.

Warto odnotować,
inż. St. Balcera ma piękne tra­
dycje we współzawodnictwie 
pracy. Od 196o rywalizuje z 
innymi brygadami w wydziale. 
W 1967 roku zdobył tytuł 
BPS. W trzy lata później jego 
trofeum stał się zaszczytny ty­
tuł „BPS im. XXV-lecia PRL”. 
Osiąga bardzo dobre rezulta­
ty we wspólzawodniłAwie Bry­
gad DORO.

W dyskusji jaka się następ­
nie odbyła ‘po sprawozdaniu z 
pracy Rady Oddziałowej wy­
głoszonym przez tow. Józefa 
Pruskiego, omówiono wiele 
nurtujących załogi problemów. 
W centrum uwagi znalazły się

midwania. Do poruszonych 
spraw ustosunkował się inż. 
Czesław Drożdż — kierownik 
wydziału. (jd)

„głowę”), 
wszystkie 
P-40 do 
zobowią- 

i czynów

że' zespół

Od załogi ZMO
Liczne i bardzo cenne zobo- 

I wiązania podjęła dla poparcia 
nowego kierownictwa Partii i 
Rządu załoga Wyda. Zssado- 

! wego ZO. Postanawia ona wy­
produkować ponad pian br. 
600 ton wyrobów zasadowych 
o wartości ok. 3.3 min zł, po­
prawić jakość tych wyrobów 

I (zmniejszając ilość wy braków 
: c 60 ton), podnieść wydajność 
; prący przy produkcji wkładek 

izolacyjnych o 5 proc., co przy­
niesie dodatkowo 120 ton 

I wkładek. Założony termin rea­
lizacji tych postanowień — 
30. VI. 71. •

I Ponadto załoga Wydz. Zasa- 
| dowego ZO przekaże na cele 
' socjalne równowartość za 
! 300 bonów konsumpcyjnych z 
okazji,Dnia Hutnika w br. o- 
raz przepracuje w marcu do­
datkowo 70 dniówek przekazu- 

I jąc należność również na cele 
socjalne.

Załoga Wydz. Zasadowego 
wzywa swych towarzyszy z 
Wydz. Remontowego, z Dz. 
Zaopatrzenia i OTM ZO do 

I podjęcia zobowiązań, które za­
gwarantują jej potrzebne ilość 
form.'części zamiennych i ma­
teriałów pomocniczych. Wzy­
wa też do czynu załogi pozo­
stałych wydziałów ZO. (jd)

i

Nowe władze ZHP

xiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiimiimniiiüiiinifiiiiniiniiiiiuiiinFot. St. Gawliński

W dniu 20 bm. w sali obrad 
DRN w Nowej Hucie odbyła się 
konferencja sprawozdawczo-wy­
borcza nowohuckiego Hufca ZHP 
im. Związku Młodzieży Poskiej. 
w konferencji uczestniczyło 90 de­
legatów — przedstawicieli 503-oso- 
bowej kadry instruktorskiej.

Uczestnikami konferencji byli 
również zaproszeni kierownicy i 
dyrektorzy nowohuckich sik-1 o- 
raz przedstawiciele miejscowych 
władz politycznych 1 administra­
cyjnych z sekretarzem KD PZ R 
tow. Janem Brońklem i przewod­
niczącym P-ez. DRN tow. inż. Ta­
deuszem Górskim.

Oceniając rozwój organizacji 
harcerskiej w Nowej Hucie w u- 
biegłej dwuletniej kadencji, pod­
kreślono szczególnie duży wzrost 
liczebny członków ZHP z 6.714 w 
1968 r. do 11.227 w 1970 r. (stan 
na 1 XII danego roku), tj. wzrost 
o 4.513 członków. W, tym samym 
¿kresie ilość drużyn zuchowych,

< harcerskich i Młodzieżowych Krę­
gów Instruktorskich wzrosła ze 
196 do 336. Powstało 37 nowych 
Kół Przyjaciół Harcerstwa. Wzro­
sła też baza materialna nowohuc­
kiego Hufca ZHP (wyposażenie w 
sprzęt obozowy, sportowy i tury­
styczny).

Delegaci postulowali dalsze 
zwiększenie udziału zuchów i har­
cerzy w koloniach zuchowych, o- 
bozach harcerskich i zimowisk ich. 
Dużą pomoc w tym zakresie sta­
nowić będzie wybudowanie w ey* 
nie społecznym nowohuckich 
przedsiębiorstw stałej bszy dla o- 
bózów w Gołkowicach Górnych 
pow. Nowy Sącz.

Na konferencji wybrano ncwe 
władze Hufca ZHP w Nowej Hu­
cie: Radę Hufca i K m się Rewi­
zyjną. Rada Hufca wrłoniła spo­
śród siebie Kome-dę Hufca w 
siadzie: Komendant — harem strz 
Polski Ludowej Juliusz Langner, 
Zastępcy — harem- trz Francijzek 
Boruta, harcmistrz Halina Miłtfi 
ke 1 podharcmistrz Wanda M iku- 
la-Garda. J. S,
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Czy znasz statut ZZH?
W rozdziale „CEL I ZADA­

NIA ZWIĄZKU” w punkcie 
„n” mówi się o „udzielaniu po­
mocy klubom sportowym i 
związkowym ogniskom krze­
wienia kultury fizycznej w u- 
masowieniu kultury fizycznej 
i sportu wśród członków Zwią­
zku i ich.rodzin”.

Z pewnością sportowi i kul­
turze fizycznej nasza Rada 
Kombinatu poświęcała i po­
święca wiele uwagi. Współ­
działa z KS „Hutnik", nie 
szczędząc dotacji na jego po­
trzeby, interesuje się żywo 
działalnością Ogniska TKKF 
HiL, poświęca zwłaszcza wie­
le uwagi organizowanym co­
rocznie w hucie spartakiadom 
sportowym. W celu zbliżenia 
załogi do Klubu Sportowego 
..Hutnik” już po raz drugi 
RZK zorganizowała wspólnie 
z naszą redakcją do-oczny 
konkyrs-plebiscyt na 10 naj­
lepszych sportowców i dzia­
łaczy.

Przytoczę jeszcze jedno za- 
I/ZXZZ'/'Z/ZZZZZZ/ZZZZZ’ZZZZZ

KRONIKA BHP
• W czasie sprzątania transpor­

tera będące w ruchu urządzenie 
pochwyciło rękę pracownika, któ­
ry wskutek mocnego szarpnięci* 
doznał slluczęnia barku. Poszko­
dowany I operator spiekalni — 
Edward Zięzio, tym razem uniknął 
ciężkich obrażeń.
• Ponadto w ub. tygodniu miało 

miejsce jeszcze 11 wypadków lżej­
szych nie pociągających za sobą 
długiego okresu choroby. Wypadki 
te zdarzyły się w W-3 (dwa), w 
PT — (trzy), w P-50 (również trzy) 
1 w P-64, P-61, P-66 po jednym.

danie ze statutu: „gromadzenie 
środków materialnych na roz­
wój budownictwa związkowe­
go, obiektów socjalnych, wy­
poczynkowych i porfilaktycz- 
no-leczniczych”.

Jest faktem niezaprzeczal­
nym, że w dziedzinie rozwoju 
obiektów socjalnych w kom­
binacie, RZK zrobiła niema­
ło. Dowodem może być cho­
ciażby to. że problem prawie 
nie występuje we wnioskach 
skierowanych ostatnio do Ra­
dy Kombinatu. Z pewnością są 
jeszcze jednak i na tym od­
cinku pewne mankamenty, 
zwłaszcza jeśli chodzi o Wy­
dział Transportu Kolejowego. 
Tych spraw nie traci się z po­
ła widzenia. Ponadto warto 
przypomnieć, że w poprzednim 
okresie fundusze na cele so­
cjalne zostały zamrożone i do­
piero obecnie istnieją możli­
wości ku temu, aby te spra­
wy znalazły właściwe im 
miejsce.

Natomiast pokaźna liczba 
wniosków załogi dotyczy nie­
dostatecznej liczby własnych 
ośrodków wypoczynkowych. 
Jest ich bardzo mało, jak na 
trzydziestokilkutysięczną zało­
gę. W kwestii tej KSR podję­
ła uchwałę przed kilku laty, 
cóż z tego — jej realizację za­
niedbała administracja. Zro- ' 
biono więc tylko to, co RZK 
mogła zdziałać sama, bez o- 
glądania się na dyrekcję. Ma­
my więc mały bo mały, ale 
jednak dom w Zakopanem. 
Mamy pięknie położone i do­
brze wyposażone schronisko

w Sromowcach, przerobiliśmy 
gruntownie Bartkową, którą 
obecnie trudno poznać. Budu­
jemy duży ośrodek wypoczyn­
kowy w Koninkach, niestety 
opóźniony — również z powo­
du wstrzymania inwestycji wy­
poczynkowych. Wreszcie — in­
formowaliśmy o tym niedaw­
no — stanie ośrodek wypo­
czynkowy z prawdziwego zda­
rzenia w Dolinie Kościeliskiej 
w Zakopanem. Jest już na to 
zgoda wicepremiera i w przy­
szłym roku powinna się za­
cząć budowa.

Pewnie, że mimo wszystko 
potrzeby są znacznie większe. 
Trzeba jednak zrozumieć, że 
Rada Kombinatu nie ma pra­
wa decrzji w sprawach inwe­
stycji. Podejmowała inicjaty­
wę. ale za realizację może od­
powiadać tylko administracja. 
A tam też bano się wychylać 
i w ten sposób krąg wczaso­
wych spraw zamykał się.

Przy sprawie wypoczynku 
warto jeszcze dodać — czego 
nie napisałam w 
publikacji — że 
zapewnia załodze 
czek i wyjazdów 
po pracy, że ich 
wyższa ilość tego 
prez wszystkich
biur turystycznych 
wziętych. To stwierdzenie już 
komentarzy nie wymaga...

(dr)

poprzedniej 
nasza RZK 
tyle wycie- 
relaksowych 
liczba prze- 
rodzaju im- 
krakowskich 

razem

Terenowa grupa partyjna z 
osiedla Kazimierzowskiego 
dokonała w dniu 23 bm. 

podsumowania i oceny swej 
rocznej działalności a także 
wyboru nowego prezydium. 
Jak wynika ze sprawozdania 
przewodniczącego TGP tow. 
K. Szczeliny — praca osiedlo­
wej organizacji partyjnej 
koncentrowała się głównie na 
problemach związanych z za­
gospodarowaniem osiedla, bu­
dową chodników, zakładaniem 
zieleńców, instalowaniem bu­
dek telefonicznych, usuwaniem 
niedoróbek poinwestycyjnych, 
jak budowa piwnic w kilku 
blokach, usuwanie wiszącej 
instalacji elektrycznej zagra­
żającej porażeniem, itp. Nie 
są to sprawy nowe, wielokrot­
nie omawiali je już na swych 
zebrańiach mieszkańcy tego o- 
siedla. Były również porusza­
ne i na lamach naszej gazety.

Mówili o nich liczni dysku­
tanci także na ostatnim zebra­
niu, w którym głos zabierali 
tow. tow. Barański, Babik, 
Wilk, Dorszniak, Kosiba, 
zarczyk, Zielnik, Stręk, 
ziół, Stępień. Dyskutanci sta­
nowczo żądali aby problemy 
gospodarcze osiedla wzięły na­
reszcie w swoje ręce ADM i 
odnośne komórki DRN — bio- 
rące przecież pieniądze za do­
pilnowanie gospodarczych 
spraw osiedla. Wiadomo prze-

Z sesji DRN

Więcej zieleni dla dzielnicy

Z kampanii wyborczej TGP
cięż, że nie one powinny być 
przedmiotem działania orga­
nizacji partyjnej. Urosły jed­
nak do takich bolączek, że i 
tu są problemem stawianym 
na pierwszym miejscu.

Do innych zagadnień w swej 
działalności — prezydium 
TGP — zalicza dobrą współ­
pracę ze Spółdzielnią Miesz­
kaniową „Hutnik”, która u- 
dostępnila pomieszczenie na 
świetlicę. Dobrze wywiązał się 
ze swych zobowiązań — poza 
kilkoma drobnymi pozycjami 
— również zakład opiekuńczy 
tj. Transport Kolejowy HiL. 
Prezydium TGP zajmowało się 
również zorganizowaniem
świetlicy z dożywianiem dla 
dzieci. Wiele kłopotów było z 
umieszczeniem dzieci w przed­
szkolu nr 103, które nie było 
w stanie pomieścić wszystkich 
dzieci z osiedla. Dlaszych sta­
rań wymaga uaktywnienie 
Koła Ligi Kobiet, którego ak­
tyw się zdekompletował. Dużo 
do zrobienia ma również pla­
cówka ORMO.

A oto skład nowo wybrane­
go prezydium TGP. Przewod­
niczącym pozostał nadal tow. 
Kazimierz Szczelina, zastępcą

tow. Trębacz, 
zebranym po- 
budowy piw- 
napowietrznej

I

wybrano tow. Zbigniewa So- 
bonia, na sekretarza tow. Ka­
zimierza Kiklę..

Na zakończenie zebrania 
głos zabrał zast. przew- Pre­
zydium DRN 
który przyrzekł 
móc w sprawie 
nic, likwidacji
sieci elektrycznej oraz w za­
instalowaniu budek telefoni­
cznych. (kp)

Numery wywoławcze 
centrali telefonicznej HiL 

w nowym spisie telefonów woj. 
krakowskiego na 1971/72 r. — wy­
danym przez Urząd Telefonów 
Miejscowych w Krakowie — za­
istniały pomyłki w numerach wy­
woławczych centrali telefonicznej 
HiL.

Aktualne 1 obowiązujące nume­
ry wytowawcze centrali HiL: 

401-20
448-80
495 (tylko dla abonentów z dc. 

Nowa Huta).
Powyższe numery łączą abonen­

tów miejscowych z abonentami 
wewnętrznymi centrali HIL — ca­
łą dobę.

T edni lubią klimat gorą- 
cy, inni chłodniejszy, 

■ pozostali najlepiej czu­
ja się w umiarkowanym. 
Zmieniła się znacznie aura 
w naszym kraju. W zimie 
nie możemy już liczyć na 
silne mrozy i sporą daw­
kę śniegu, w lecie nie je­
steśmy pewni słonecznej 
pogody na wczasach, a tego 
umiarkowanego klimatu 
leż. za wiele nie ma. Jest 
taki jakiś nijaki. Mówią 
różne mądrale, że to „przez 
te atomowe próby" i pew­
nie trochę racji mają.

Mimo zimy, mamy 
Polsce od grudnia

cnie sprzyjający i na pew­
no będzie w dalszym ciągu 
pomyślny klimat ' 
kiego rodzaju 
tywnej krytyki 
nionych żądań, 
nia ciekawych koncepcji.

Jedno wszakże jest w 
tym wszystkim, w całej 
odnowie naszego życia nie­
zmiernie ważne. Aby na 
słuszne postulaty i wnioski 
szybciej reagowały nasze

do wszel- 
konstruk- 
i uzasad- 
Wyzwala-

Ustaleniem programu czy­
nów społecznych na lata 1971 
—1975 zajmowała się obradu­
jąca 25 bm. sesja DRN w No­
wej Hucie. W naszej stale roz­
budowującej się dzielnicy za­
potrzebowanie na społeczną i- 
nicjatywę mieszkańców i za­
kładów pracy jest ogromne. 
Bowiem nie. wszystkie potrze­
bne nowe urządzenia, tereny 
rekreacyjne itp. można wybu­
dować ze środków budżeto-

w 
klimat

władze^ kombinatu. Niech wych Rady. Społeczna aktyw- 
biorą przykład od najwyż­
szych władz .partyjnych i 
rządowych, które błyska­
wicznie odpowiadają lu­
dziom pracy na ich żąda-

klih/hf
gorący. Termometr uczuć 
i namiętności jednak powo­
li spada. Myślę, że tak być 
powinno.. Bo nie chodzi tu 
o zimny tusz na rozpalone 
głowy, co jak wiemy ze 
smutnych doświadczeń — 
aury nie poprawia. Chodzi 
natomiast o to, aby po zi­
mie nastała wiosna, a po 
niej lato. Jak w przyrodzie.

Zycie społeczne rządzi się 
bardzo podobnymi spra­
wami jak matka natura. 
Do życia trzeba mieć odpo­
wiednie warunki. Nie cie­
plarniane, bynajmniej. Ale 
takie, w których człowiek 
czuje się wolny od strachu 
i troski o jutro.

Jedni lubią aluzje, dru­
dzy nie Walcie prosto z 
mostu! — mówią robotni­
cy. Dobrze mówią i mówią 
dużo. Nareszcie. Jest kli­
mat dp rozmów, do dysku­
sji, do wystąpień nawet 
kontrowersyjnych. Rzecz w 
tym, aby te głosy były 
rzeczowe. aby krytyka 
była konstruktywna, aby 
poprawiała sytuację. Na 
to liczymy wszyscy i tego 
spodziewamy się od zało­
gi, która zresztą zawsze 
wykazywała rozsądek i u- 
miar. A przede wszystkim 
potrafiła rzetelnie praco­
wać i ten zapał do wzmo­
żenia efektywynego wy­
siłku wy azuje i teraz Jak 
nigdy przedtem. To zrozu­
miałe.

Jeżeli jednak piszę o roz­
sądku i umiarze, jestem 
bardzo daleka od tłumienia 
inżejatirwy robotniczej, 
ktć^a potrafiła już wiele 
dobrego zdziałać. Jest obe-

nia. Mówią jasno i zrozu­
miale, co mogą w tej chwi­
li zdziałać i podejmują de­
cyzje. Równocześnie infor­
mują społeczeństwo uczci­
wie o tym, czego jeszcze 
teraz zrobić nie mogą. Co 
zależy od pomnażania na­
szego dochodu narodowe­
go. Czyli krótko mówiąc — 
od zwiększenia produkcji, 
wzrostu wydajności pracy.

Nie inaczej jest na do­
le, i w naszym kombinacie. 
Ale to już truizm. Wszyscy 
doskonale zdajemy sobie 
sprawę, że co wypracuje­
my, to będziemy mieć. Po­
dziwiam ofiarność ludzi. 
Nie owijajmy spraw w ba­
wełnę — w poprzednim o- 
kresie współzawodnictwo 
pracy zostało u nas mocno 
zdewaluowane. Było 
prostu obowiązkowe, 
pewnością mówiło się

po 
Z 
o 

tym po cichu, psioczyło się 
wśród zaufanych przyja­
ciół. A jednak ludzie nie 
zniechęcili się do tej for­
my pchania produkcji na­
przód. Przeciwni*. Wyka­
zują 
woli.
chodzą do pracy w niedzie­
lę. Kosztem własnego, do­
brze przecież zasłużonego 
wypoczynku. Dlaczego to 
robią? Bo nareszcie, po la­
tach, uznano ich za rów­
nych sobie partnerów do 
dyskusji, do rozmów z wła­
dzami. Przywrócono należ­
ne im prawa. Zrobiono dla 
nich wiele, mimo b trud­
nej sytuacji gospodarczej 
w kraju.

A reszta zależy już od 
nas. Klimat jest dobry, 
bardzo dobry. Mimo luto­
wej odwilży w przyrodzie...

D. RYBARCZYK

maksimum 
Samorzutnie

dobrej 
przy-

ność wyrażająca się udziałem 
w zagospodarowywaniu ' i 
wych osiedli może wydatnie 
wpłynąć na to, że Nowa Hu­
ta stanie się piękniejszą i bo­
gatszą, a to przecież ma nie­
małe znaczenie dla jej miesz­
kańców.

Najmłodsza dzielnica * Krakowa 
ma dobre tradycje, gdy o czyny 
społeczne idzie. W samym tylko 
roku 1970 wartość wykonanych 
czynów osiągnęła ponad 14.5 min 
złotych. Plan na bieżący rok jest 
mniejszy, ale też, jak podkreśla­
no na sesji, bardziej realny, le­
piej przemyślany. Najwięcej wy­
siłku w 1971 r. i następnych la­
tach będzie się wkładało w te 
prace .które mają na celu szyb­
sze zagospodarowanie nowo wzno­
szonych osiedli. Między innymi 
planuje się budową plant bieńczy- 
ckich, zagospodarowania terenów 
zielonych w Mistrzejowicach, wie­
lu boisk i otwartych placów gier 
i zabaw dla dzieci 1 młodzieży.

Zadania te realizować będą 
komitety osiedlowe i zakłady 
pracy. Te ostatnie wykonują 
szereg prac specjalistycznych, 
świadcząc nie tylko robociznę, 
ale także i pomoc finansową. 
Nie bez znaczenia jest pomoc 
Stowarzyszenia Techników 
Budownictwa, którego człon­
kowie wykonują w czynie spo­
łecznym dokumentacje warto­
ści wiele milionów złotych.

ludzi, którzy w budowę włożyli 
wiele wysiłku. Tak więc najważ­
niejszym wydaje się gruntowne 
przemyślenie i dopracowanie pla­
nu, przed przystąpieniem do rea* 
lizacji. A w dotychczasowej prak­
tyce zdarzała się improwizacja, 
organizowanie czynu, dla samego 
czynu. Wartość wychowawcza i c- 
konomiczna takiego działania jest 
znikoma, a czasem wręcz ma szko­
dliwy społeczny skutek.

W naszej dzielnicy działa 
społeczny komitet zajr—ijący 
się koordynacją czynów społe­
cznych. Całą swą uwagę kie­
ruje na właściwe przygotowa­
nie Iroijtu robót i zabezpiecze­
nie ich przebiegu’. Dyskusja 

!er? na ostatniej sesji DRN wska 
no— załś, że- dalsza spófeczrftr ak-

W ubiegłą sobotę do świeilicy 
ZRH przybyli licznie człon­
kowie ORMO wraz ze swy­

mi rodzinami 1 przyjaciółmi. IV 
akademii brali również udział 
przedstawiciele KF PZPR, KD MO 
i kierownictwo polityczno-gospo­
darcze zakładu.

Referat okolicznościowy wygłosił 
sekretarz KZ PZPR — ZRH —I

Rocznica ORMO
w ZRH

tpw. Julian Kaczor. W referacie 
uwzględniono warunki w Jakich 
zostało powołane do działalności 
ORMO i efekty w okresie 25-lecia 
PRL.

Organizacja ORMO przy Zakła­
dzie Remontów Hutniczych została 
założona w 1963 r. Do chwili o- 
becnej aktywnie dz^alą 34 czlon-_ 
ków. Organizacja wnosi poważny 
wkład przy zabezpieczeniu mienia 
społecznego Zakładu i prywatnego 
załogi oraz w pracach na rzecz 
dzielnicy. W 1970 r. członkowie 
ORMO przepracowali w czyt-ie 
społecznym 11.370 godzin zarówno 
na rzecz dzielnicy jak i zakładu 
pracy.

W dowód uznania za ich pracę.

tywizacja mieszkańców wo­
kół prac nad porządkowaniem 
i upiększeniem Nowej Huty w 
przyszłych latach powinna da­
wać coraz konkretniejsze re­
zultaty. <na>

Jak wykonaliśmy plan?

szamotowe 
zasadowe

smół, dolom.

99
100
114
106
133

Aby ten wielki wysiłek 
nowohuckiego społeczeństwa 
— podkreślano w dysku­
sji — był w pełni wy­
korzystany, trzeba w lepszy, 
niż dotychczas sposób plano­
wać czyny społeczne. Nie mo­
gą mieć one charakteru tylko 
propagandowego, a najważ­
niejszym rozliczeniem z ich 
wykonania nie powinna być 
tylko sucha statystyka, ale od­
czucie tvch. dla których bu­
dowano konkretne urządze­
nia.

Podkreślano również, że w cza­
sie spotkań z wyborcami rrdnl 
częstokroć spoty kr Ją się z zarzu­
tami w stosunku do władz, że 
wykonany w czynie społecznym o- 
biekt, zagospodarowany teren bie­
lony — Jest później niekonserwo- 
wany. Wywolule to rozżalenie u

I

TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRZE HUTĘ DO 24 BM. WL.

proc, planu 
Zakład Mater. Ogniotrwałych 

wyroby 
wyroby 
dolomit 
wapno 
wyroby

Zakład Koksochemiczny
4coks ogółem .
koks wielkopiecowy 
smoła 
benzol 
siarczan amonu 
Aglomerownia I 
Aglomerownia II

Wielkie Piec» 
surówka

Wydział Przerobu 2użl* 
żużel granulowany 
żużel pienisty 
żużel kawałkowy

Stalownia Martenowska
Stalownia Konwertorowa 
Wydział Wlewnic

wlewnicę
Walcownie Wstępne

prod.
prod. 
prod. 
prod.

Walcownia Slabing 
prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
prod. surowa 
prod. gaows

Walcownia Taśm 
prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Drobnych Profili 
psod. surowa prof. 
prod. gotowa prof. 
prod. sur. drutu 
prod. gotowa drutu

Wyroby walcowane 
prod surowa 
prod. gotowa

Walcownia Zimna Blach

surowa 
gotowa 
surowa 
gotowa

kesisk 
kęsisk 
kęsów 
kęsów

09
99

100
100
100
100
104

113

100
95
87

107
104

101

100
102
99
95

104
101

97
100

78
R8

9«
07

105
103

05
M

blacha sur. czarna 108
blacha got. czarna 101
blacha sur. ocynk. 99
blacha got. ocynk. 116
blacha sur. ocyn. ogn. 98
blacha got. ocyn. ogn. 101
blacha sur. ocyn. elekt-. J90
blacha pot. oęvn. elektr. 101

taśma — got.
Wydział Rur Zgrzewanych 

prod, 
prod, 
prof.

Zakład
prod, 
prod.

Wydział Odlewnie 
prod, ogółem 
stal elektr. surowa

’ odlewy 
odlewy

Wydział Mechaniczno-Konstr. 
wyroby 
odkuwki swob. kute 
prod, ogółem 
■konstrukce stalowe

Wydz. W-80
Stal ogółem

PRACOWALI DOBRZE 
MICZNIE. Ostatnie dni

sur. rur 
got. rur 
gięte
Przetw. Hutniczego 
surowa 
gotowa

staliwne 
żeliwne

kute ogółem

11«
09

104

54
35

99
103

98
00

100 
100

98
102
102
106

RYT-I
_____  miesiąca 
charakteryzują się dobrą, rytmi­
czną pracą huty. Większość wy­
działów wykonuje plany dobowe 
z nadwyżką. Bardzo dobre rezul­
taty osiąga załoga Aglomerowni. 
Wykonała plan z poważną nad­
wyżką (kilkanaście tys. ton ze 
splekalni nr 1 i k.lka tysięcy ton 
ze spiekalni nr 21. Znakomicie 
pracuje załoga Wielkich Pieców. 
Wykonała plan dając dodatkowo 
ponad 20 tys. ton surówki. W 
czołówce najlepszych załóg upla­
sowali się stalownicy. Wykonali 
plan z nadwyżką wynoszącą: w 
produkejt stali martsnowskiej — 
ponad 10 tys. ton i w produkcji 
stali konwertorowej — kilku ty- 
slęcy-ton. W czołówce uplasowa­
ła się również załoga Wydziału 
Wlewnic. Wykonała plan dając do­
datkowo kilkadziesiąt ton produk­
cji. Dobry rezultat osiągnęła zało­
ga Walcowni Slabing. Wykonała 
plan z nadwyżką ponad 1 tys. ton 
slabów.

WYKONALI
Dobrze spisała się załoga Walco­
wni Zgniatacz. Wykonała plan u- 
zyskując dodatkowo ponad 2 tys. 
ton kęsisk. W 109 proc, wykonała 
swe zadania załoga Walcowni Go­
rącej Blach. Nadwyżka wynosi 
kilkadziesiąt ton blachy. Dobry 
wynik uzyskała załoga Walcowni 
Drutu. Dala dodatkowo kilkadzie-

SWE ZADANIA.

kierownlctwo zakładu 1 KD MO 
wyróżniło wielu członków tej or­
ganizacji upominkami oraz dyplo­
mami. Do wyróżniających 
członków ORMO należą 
tow. tow.: E. Stawlak, F. 
A. Bednarz, W. Gorczyca.

Akademia zakończyła się 
taneczną.

IllllllllllllllllllllUllllinilllllll

Nowa linia autobusowa
Od 1 marca br. Centrum Admi­

nistracyjne HIL I dzielnicę Azory 
łączyć będzie nowa pospieszna 
Unia autobusowa. Autobusy ozna­
czone literą „B“ — do czasu wy- 
afaltowania jezdni na ul. Chełmoń­
skiego — przebiegać będą od Cen­
trum Administracyjnego HiL 
przez: Al. Lenina, Al. Przyjaźni, 
ul. Rewolucji październikowej, 
Ostapa Dłuskiego, Dobrego Paste­
rza. Lubliańską. 29 Listopada. War­
szawską, PI. Matejki^ Filipa. Dłu­
gą i Wrocławska, wysokość opłat 
za przejazdy wg taryfy w autobu­
sach.

Równocześnie — Dyrekcja MPK 
— zwiększa częstotliwość kursowa­
nia autobusów na liniach nr 123, 
130, a także przedłuża linię auto­
busu 211 Bis z Cła do Wollcy, z 
równoczesną zmianą numeracji tej 
linii z 211 Bis na 231. (kp)

siąt ton walcówkl. Dobre 1 ryt­
miczną pracą wyróżniła się za­
łoga Walcowni Zimnej Blach. O- 
siągnęla nadwyżki we wszysklch 
produkowanych asortymentach 
wyrobów. Największą - w pro­
dukcji blachy ocynkowanej, po­
nad 1 iys. ton.

POZOSTALI W TYLE. Nie wy­
konała planu załoga ZK. niedobo­
ry wynoszą po kilkaset ton kok­
su ogółem oraz wiCkapiecowego. 
Pozostała również w tyle załoga 
Walcowni Drobnej. Nie wykonała 
planu, a jej niedobór wyniósł po­
nad 1 tys. ton. Gorszy niż zwykle 
rezultat uzyskała załoga Walcowni 

wykonała planu, 
kilka tysięcy

Si' 
m. in. 
Samek,

zabawą

ra­
ton taś-

Taśm. Nie 
brakło jej 
my.

POSTOJ
NORMIE. ’__________
nie było zakłóceń w obrocie wa­
gonowym. za t wyładunki prze­
biegały sprawnie. Oto średni czas 
postoju wagonów PKP: 19 bm. — 
11.3 godz.,, 20 bm. — 9.8 godz., 21 
bm. — 10.4 godz.. 22 bm. — 10.8 
godz., 23 bm. — 10,3 godz., 24 tm. 
— 10,4 godz. (Jd)

WAGONOW 
W minionym

PKP W 
tygodniu

■

Towarzyszowi Mieczy­
sławowi Mikulskiemu, 
członkowi Prezydium 
Rady Zakładowej TM 
składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia z po­
wodu śmierci MATKI.
RADA ZAKŁADOWA

TM

Za pomoc udzieloną w 
zorganizowaniu pogrze­
bu b. pracownika Wal­
cowni Zimnej Blach 
ANDRZEJA JĘDRASA i 
udział w uroczystościach 
pogrzebowych — podzię­
kowanie Radzie Zakła­
dowej Wydziału, Kole­
gom Zmarłego

składa
Rodzina
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Co nurtuje załogę?

REFLEKSJE Z JEDNEGO ZEBRANIA
C' t tu mówić, ludziom rozwiązały się języki. Zaczęli 

łowić — śmiało i odważnie, nie okrągłymi, gładkimi 
».owami, ale twardym robotniczym głosem. Wyrażali 

co ich boli 1 co by chcieli zmienić, aby lepiej, wydajniej pra­
cować. 5 godzin trwała dyskusja nie ukrywająca żadnych u- 
ważanych przedtem za drażliwe — spraw. Tak jak powin­
no być na każdym zebraniu, było to szczere wypowiedze­
nie swych myśli, wątpliwości, uwag i postulatów.

KIEROWNICTWO — 
ZAŁOGA

Wielokrotnie przewijała się 
ta sprawa w wystąpieniach 
towarzyszy. Mówiono jaki po­
winien być działacz par‘vjny 
leninowskiego modelu, komu­
nista. Z goryczą przystawiano 
do tego wzorca niektórych 
naszych „działaczy” z różnych 
szczebli, którzy stracili nieste­
ty kontakt z masami, oderwali 
się od nich, wyobcowali. To­
czące się wokół nich życie, 
jakby ich nie dotyczyło. A 
troski ludzi pracy — nie były 
ich osobistymi troskami. Dy­
gnitarze. Leninowska skrom­
ność straciła dla nich swój 
sens.

W czasie ogarniającej nas 
obecnie odnowy sami posta­
wili się ci ludzie poza szere­
giem, sami odpadli, musieli 
bowiem odpaść. Wielu odeszło, 
niektórzy nie zrozumieli je­
szcze. że stracili już zaufanie, 
które nie tak łatwo znowu

141 OHP szkoli
młodych traktorzystów

Ochotnlcze Hufce Pracy to 
instytucja, która przede wszy­
stkim kojarzy się nam z bu­
dowami kombinatu i dzielnicy. 
Ostatnio jednakże 141 OHP w 
Nowej Hucie, jak powiedział 
nam komendant hufca S. Wój­
cik, rozszerzył znacznie zakres- 
swej działalności i szkolenia. 
Idąc za potrzebami transportu 
w budownictwie oraz w rolni­
ctwie — zorganizowano spe- 
cjane kursy przygotowujące 
do przyszłej pracy młode ka­
dry traktorzystów. Już za kil­
ka miesięcy, kiedy młodzi ju­
nacy opuszczą szeregi hufca 
będą , w stanie podjąć pracę 
zgodną ze zdobytymi kwalifi­
kacjami.

Zorganizowanie czteromie­
sięcznego ’kursu dla 40-tu ju­
naków stało się możliwe dzięki 
wsźechstrbnnej pomocy Wo­
jewódzkiego Ośrodka Szkole-

¿5 rocznica 
powstania ORMO

W ZO odbyło się uroczysto spot­
kanie poświecone 25 rocznicy pow­
stania ORMO. okolicznościowe 
przemówienie wygłosił I sekretarz 
KŻ PZPR tow. Henryk Jeziorski, 
który omówił rolę i znaczenie 
ORMO w okresie tworzenia się 
organów władzy ludowej. Od tam­
tych pamiętnych dni minęło już 
25 lat, zmieniła się praca organi­
zacji ORMO. Po okolicznościowym 
przemówieniu glos zabrało wielu 
towarzyszy, oraz osób zaproszo­
nych- Zastępca Komendanta MO 
Dzielnicy Nowa Huta mjr Ci­
szewski omówił główne kierunki

odzyskać. Czy potrafią prze­
stawić się na nowe tory? Czy 
potrafią dać

; stać ich na 
i styl pracy

Nie chodzi 
akcentował tow. Józef Klasa, 

’ I sekretarz KW — aby doko- 
. nywać „krwawych” rozra­

chunków. aby w gorączce 
i bez rozwagi potępiać ludzi. 
Krytyka — tak. Wytknięcie 
popełnionych błędów — oczy­
wiście. Ale nie — jak się 
zdarza — likwidatorskie zapę- 

: dy i burzenie, za jednym za­
machem tego co dobre i co 

. złe.
FUNKCJA KRYTYKI

; Tak już się'u nas utarło, śs 
skrytykowanie kogoś publicz­
nie na zebraniu było równo- 

i znaczne z obdarciem go z au- 
, torytetu. Koniec, taki działacz 

już się więcej praktycznie nie 
, liczy. Nic bardziej niesłuszne- 
. go: takie pojęcie funkcji kry-

gwarancję, że 
zupełnie inny 

partyjnej?
o to — jak za- 

nia Kadr Rolniczych z Jego 
dyrektorem mgr K. Jarzyń- 
skim na czele oraz Państwo­
wego Ośrodka Maszynowego 
w Kryspinowie kierowanego 
przez mgr S. Stcrnala. Ludzie 
ci, jak również dusza całego 
kursu —•. z-ca komendanta d/s 
szkolenia ob. Stanisław Mars 
dołożyli wszelkich starań aby 
kursanci mieli wszelkie pomo­
ce do nauki nie tylko w sa­
lach wykładowych. Zajęcia 
praktyczne odbywały się na 
specjalnym ciągniku oraz mo­
tocyklu. a niezależnie od tego 
w POM-ie Kryspinów.

Pozytywny przebieg egza­
minu (p. zdjęcie) potwierdził, 
iż przez cały okres szkolenia 
ze swych obowiązków wywią­
zywali się doskonale nie tylko 
wykładowcy ale i słuchacze.

JANUSZ PODLECKI

działania MO i ORMO w zabez­
pieczaniu porządku publicznego.

Kierownik Zakładu W. Bieda 
honorowy członek ORMO mówił 
o potrzebie wzrostu szeregów 
ORMO na terenie ZO spośród lu­
dzi nie tylko starszych, ale rów­
nież z młodzieży ZMS.

Komendant Zakładowy ORMO 
tow. Jan Sykta odznaczony zo­
stał srebrną odznaką za pracę dla 
miasta Krakowa. A odznaczenia 
„X lat w służbie narodu“ otrzyma­
li tow. Jan Sykta. W. Wąsik, Z. 
Dzikowski, J. Czyżyk i W. Łęcki. 
Ponadto przyznano honorowe dy­
plomy i nagrody pieniężne.

ANTONI DOBRZAŃSKJ 
Korespondent

nic nie przynie- 
Słuszna krytyka, 
z pozytywnych 
konstruktywnych

tyki nikomu 
sie dobrego, 
wynikająca 
postaw i z 
pobudek, choćby dotyczyła nie 
wiem jak wysoko postawio­
nych w hierarchii działaczy, 
i choćby była nie wiem jak 
mocna, to nie cios o sile no­
kautu.

Wytknięcie błędów, pokaza­
nie popełnionych pomyłek czy 
fałszywych ocen — powinno 
i musi być przyjmowane u nas 
za dobrą monetę. Musi stać się 
konkretnym stylem społeczno- 
partyjnej działalności. Nigdzie 
nie jest przecież napisane, że 
najmocniej wzięty pod ob­
strzał krytyki 
kierownik, jest już powalony 
i nie pozostaje 
odejść. Nie, 
sobie głosy do serca i sprosto­
wać popełnione błędy. Powi­
nien ich w przyszłości uni­
kać. A jeżeli nie stać go na 
tiki stosunek do krytyki, 
już zupełnie inne sprawa—

działacz lub

mu nic tylko 
powinien wziąć

to

tego wszystkiego nie 
bo być nie może — za- 
Nie ulega dla nikogo

JAK RODZI 
SIĘ ZAUFANIE

Sądzę, że z wielu czynników 
wpływających na wzajemne 
zaufanie do siebie załogi i kie­
rownictwa, najważniejsza jest 
szczerość, jawność wszystkich 
poczynań, zrozumienie ¡dia­
log. Nadrzędną sprawą jest 
nasza praca — hutnicza pro­
dukcja, jej ilość 1 jakość. Pod­
stawa naszego życia dziś i na­
szych perspektyw — jutra. 
A więc i tocząca się dyskusja 
musi tak, czy inaczej, uwzglę­
dniać pryncypialność tych 
wszystkich spraw, jak i ich 
współzależność. Jak pracować 
lepiej? Jak odrzucać hamulce 
i przeszkody? Jak rozwijać 
dialog?

Bez 
będzie, 
ufania, 
wątpliwości (poza wrogiem), 
że cel jest jeden. Wszystkie 
wysiłki muszą iść w kierunku, 
aby mu coraz Jepjej sJjrżyjL 
Nowe kierown:ćtw;o Partii. £ 
Rządu dało już dość dowodów, 
że chce. oraz potrafi jak najs. 
lepiej służyć całemu narodo­
wi. Obiecaliśmy mu naszą po­
moc i całkowite poparcie.

Słuchając wystąpień towa­
rzyszy z organizacji partyjnej 
ZO odczuwałem tę widoczną 
w każdym wystąpieniu nutę 
troski, własnego zaangażowa­
nia i chęci pomocy. Mimo 
go-zkich nieraz słów krytyki 
i ostro formułowanych uwag. 
Mimo niejednokrotnie pode­
nerwowania i rozpalonych 
namiętności.

Liczy się konstruktywny, 
pozytywny ton. To co w lu­
dziach najcenniejsze: przeko­
nanie, że socjalizm to ogromna 
i piękna szansa, którą musimy 
w pełni wykorzystać. To nasze 
trudne dziś ale i mimo wszy­
stko lepsze jutro.

JERZY DANEK
niiiimininmiiiiiiiiiiiiiniiiiiitiiiniimiiiiiiiniiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiHiiniiu  i: 

CO Z WNIOSKIEM RACJONALIZATORSKIM 
NR 151/TM/70?

Ślusarz Józef Gut pracow­
nik wydziału W-3 na początku 
ubiegłego roku złożył wniosek 
racjonalizatorski, który miał 
mieć zastosowanie jako wy- 
rzutnik odpadów (wykrojmką; 
do tarcz szczotek.

W W-17 wykonywano de­
tale, ale dalej przy 
haczyka wyciągano 
Przy zastosowaniu 
wyrzutnik wyrzuca 
automatycznie.

Józef Gut już kilkakrotnie 
informował się co jest z jego

pomocy 
odpady, 
wniosku 
odpady

iitiitiitiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiHiiiiiniiii

Fot. M. Gładysek

Na budowie III konwertora
coraz większe nasilenie robót

Szybko zbliża się termin od­
dania III konwertora za­
łodze Stalowni. Budowry- 

czowie, którzy, jak 'wiadomo, 
realizują zobowiązanie przy­
spieszenia budowy o 5 dni i 
oddania III konwertora w 
dniu 26 marca br., dwoją się 
i troją, aby słowa dotrzymać. 
Toczą zażartą walkę, w której 
na szalę rzucili swą ambicje 
i doświadczenie.

Bardzo trudne jest to przed­
sięwzięcie. Wystarczy powie­
dzieć, że nowy konwertor jest 
większy od dotychczasowych, 
posiada 108 m sześć, pojemno­
ści (w porównaniu do 80 m 
sześć, konwertorów nr 1 i 2). 
Ciężar każdego wytopu wy­
nosić będzie 130 ton. W skład

MOŻEMY PRACOWAĆ LEPIEJ
Kurki od kranów, kolanka od 
ufnywąlek, a -nąwet^1 klamki. 
My wszyscy jesteśmy za to 
odpowiedzialni, jeżeli tego ro-

(Dalszu ciąg na str. 4)

Naszą . największą bolączką 
.jest biurokratyzm i lekce­
ważenie ludzi pracy — 

przy załatwianiu różnego ro­
dzaju formalności. Tracimy 
przy tym wiele ■ cennego cza­
su. Myślę jednak, że i te spra­
wy ulegają już pewnej po­
prawie, chociaż nie bez opo­
rów.

W hucie widzę również, zre­
sztą obserwują to również in­
ni pracownicy, niepokojące 
zjawisko trwonienia miania 
społecznego. Widzę więc po­
trzebę zaostrzenia kontroli 
przy bramach kom matu. 
Przecież wynoszenie nawet 
drobnych przedmiotów będą­
cych własnością huty, przyno­
si w skali rocznej ogromne 
straty, których wysokość tru­
dno tu jest określić. Wynosi 
się takie rzeczy, jak uszczelki, 

wnioskiem, ale ciągle się go 
zbywa, że jeszcze nie było ko­
misji, że w najbliższym czasie 
odbędzie się jej posiedzenie. 
To znów radzi się mu 
dzwonić pod nr 27-98 i nic z 
tego. Racjonalizator stracił 
już nadzieję, że jego wniosek 
zostanie zrealizowany.-A może 
brak jest 
wyższego 
tuje Józef

wspólnika do po- 
wniosku? — zapy- 
Gut.
.S. BRZEZIŃSKI 

korespondent 

podstawowych urządzeń kom­
pleksu — obok samego kon­
wertora — wchodzą: urządzę 
nia transportu składników 
stopowych (automatycznie ste­
rowane z zastosowaniem bar­
dzo precyzyjnych wag dozu­
jących), instalacje doprowa­
dzające tlen, kocioł-utylizator, 
system pompowni, 4 suwnice 
automatyka i aparatura kon­
trolno-pomiarowa, telewizja 
przemysłowa i istalacja głoś- 
nomówiąca, poczta pneumaty­
czna, laboratoria, warsztaty. 
Ciężar maszyn i urządzeń wy­
nosi 15,8 tys. ton, w tym 5.5 
tys. ton z importu z ZSRR i 
NRD. Koszt całej inwestycji 
— 1.740 min zł.

Na budowie tej pracują naj­

liniiicianiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiKiiiiiiiiiiiiiiiiiiiaitiiiiiuiiitii

Piękne prace młodych hutników 
w grębałowskim hotelu

Takich pięknych cacek, jakie wystawiono w hotelu HiL 
nr 23, kierowanym przez Nataszą Woźnicę, dawno nie wi­
dzieliśmy. Aż dziw, że tyle talentów drzemie wśród mło­
dych hutników i że wcześniej nie zostały w takim zakresie 
ujawnione. ' . . ’

Szczególnie podobały nam się oryginalne i niezwykle mis­
terne prace Michała Madeja z W-16, a mianowicie wspaniały 
zamek (nad którym pracował ok. dwóch lat!), okręt wojenny 
i samoloty odrzutowe — wszystko z przeźroczystego sztucz­
nego tworzywa. Ciekawe są również prace Mariana Białka i 
Józefa Ziętka, zresztą któżby zdołał wymienić wszystkich 
twórców. Jest ich wiciu i zaskakują zwiedzających wystawę 
swymi oryginalnymi pomysłami. Są tutaj więc różnego ro­
dzaju świeczniki i lampki nocne (nawet duże, stojące), są ta­
lerze i kwietnik, który nie jeden z nas chętnie widział by w 
swym mieszkaniu. W kąciku turystycznym wyeksponowano 
cudowne rzeczy z korzeni, nawet kunsztownie wykonaną... 
fajkę pokoju. Jest także kącik kwiatowy, a w nim zachwyt 
budzą olbrzymie i troskliwie pielęgnowane kaktusy — duma 
Stanisława Konefalskiego.

Wystawa została otwarta 20 lutego, z 
nego w świetlicy hotelowej „Wieczorku 
cego jednym z punktów kończącej się 
Kulturalnej Hoteli Huty im. Lenina.

Duże brawa za inicjatywę należą się nie tylko kierownicz­
ce hoteiu, ale przede wszystkim prężnie, aktvwnie cziałają- 
cemu samorządowi: E. Petitowi z W-3, E. Krawczykowi z 
W-80. R. Potocznemu z W-29 i młodemu, pełnemu zapału do 
społecznej pracy R. Bożkowi z P-64. Z takim samorządem 
można naprawdę wiele zdziałać! (dr)

FOT. J. PODLECKI

lepsi fachowcy PPB HiL, naj­
bardziej doświadczeni bidzie. 
Wyróżniają się szczególnie 
brygady ZB-M nr 2: Włady­
sława Ślęzaka, Bolesława No­
sala, Władysława Różańskie­
go, Albina Janasa, Eugeniusza 
Szurka. Mostostalowskie bry­
gady: Stanisława Pluty, Jana 
Czecha, Romana
Juliana Jamrozika. 
jednak słowa uznania 
się brygadzie malarskiej Sta­
nisława Nowaka z Zarządu 
Robót Wykończeniowych. Zna­
na jest ona od wielu lat na 
budowie huty ze świetnej ja­
kości wykonywanych robót i 
z sumiennej pracy.

Całością budowy III kon­
wertora kieruje z ramienia 
ZB-M nr 2 mgr inż. Jerzy Pa- 
limąka — diugóletni, doświad­
czony budowniczy HiL. znany 
z wielu najtrudniejszych w 
realizacji obiektów kombina­
tu. Gd)

okazji zorganizowa- 
u hutników", będą- 
wkrótce Olimpiady
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15 lat owocnej pracy
Walcownia

'finalnymWalcownia Gorąca Blach jest pierwszym 
finalnym wydziałem Huty im. Lenina. 
C-dy w styczniu 1948 r. zapadła decyzja 

o budowie Huty im. Lenina można powie­
dzieć, że była to data decydująca także o po­
wstaniu naszego wydziału. Budowę rozpoczę­
to w 1953 r. w sierpniu. Walcownię budowa­
ło Zjednoczenie Przemysłowe Budowy Huty 
im. Lenina — Zarząd Budowlany nr 3. Wy­
dział nasz posiada hale produkcyjne o po­
wierzchni około 10 ha, ciężar konstrukcji 
stalowej waży ok. 13.000 ton a łącznie z urzą­
dzeniami ponad 20.000 ton. Rozruch Walcow-

16. II. 1956 r.
Każdy z nas niecierpliwić oczekiwał za­

kończenia rozruchu i z chwilą uzyskania z 
kęsiska blachy gorącowalcowanej o grubości 
2 mm mieliśmy przejąć całą Walcownię do 
eksploatacji.

Przygotowania trwały całymi dniami. Ra­
dzieccy eksperci pracowali wraz z nami po 
20 godzin na dobę. Słowem — atmosfera zbli­
żającego się historycznego dnia, w oczach 
ludzi widać było zmęczenie ale i stanowczość, 

: tojak również trochę niepokoju, a — nuż 
wszystko na nic?

1970“Produkcjo Walcowni Gorącej

(Dalszy ciąg ze str. 3) 
dzaju fakty tolerujemy, jeżeli 
na nie nie reagujemy. A po­
nadto — kto na tym cierpi? 
Oczywiście załoga! Narzeka­
my potem na zdewastowane 
urządzenia socjalne, na brak 
spływaków w ubikacjach i 
klamek u drzwi. Gospodarność 
stanowczo nie stoi u nas je­
szcze na właściwym poziomie.

Z tą sprawą wiąże się rów­
nież marnotrawstwo, może o- 
becnie nieco mniejsze, ale 
przecież widoczne na każdym 
kroku. Na przykład koryta do 
załadunku złomu i materiałów 
sypkich są niszczone i rozbi­
jane przez suwnice.

Brak jest ponadto części za­
miennych dla suwnic. Gdy 
zerwie się lina — suwnica stoi 
bezczynnie nawet kilka go­
dzin. Szuka się tych rzeczy w 
innych wydziałach, co pochła­
nia moc czasu. A przecież 
można to zorganizować ina­
czej. Gdy pracowałem na Slą-
Jiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiittiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiininniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiitiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiihii»

NOWA INICJATYWA MŁODZIEŻY ZETEMESOWSKIEJ

MOŻEMY PRACOWAĆ LEPIEJ
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ni rozpoczął się w jesieni 1955 r„ czyli ‘cykl1 • 
budowy niewiele przekroczył 2 lata.

20 stycznia 1956 r. — rozpoczął się pełny 
rozruch Walcowni Gorącej. Przystąpiono ’do 
kolejnych prób walcowania. Ich celem było 
uzyskanie dużo cieńczego pasma blachy. Pró­
by te trzeba było prowadzić aż do uzyskania 
blach stalowych grubości 20 mm.

26.1. 195« r.
W dalszym ciągu odbywają się próby walcowania 

na grupie wstępnej. Które załoga wydziału opano­
wała całkowicie, a ciężar rozruchu przesunął się 
już na klatki wykańczające. Jest to wielki zespól 
urządzeń, w skład którego wchodzi nożyca latająca, 
wykańczający łamacz zgorzeliny oraz 5, 6, 1, 8, 9 
i 10 klatka walcownicza. Wszystkie silniki napędo­
we klatek walcowniczych oraz cały kompleks urzą­
dzeń tego rejonu poddane zostały próbom ruchu.

14. II. 1956 r.
Wreszcie po raz pierwszy udało się załodze roz­

ruchu i eksploatacji przewalcowac kęsisko przez ca­
ły ciągły układ walcarek. Nastąpił ważny moment 
w dziejach Walcowni Gorącej Blach. Ważny, gdyż 
zamykający ostatecznie cykl produkcyjny huty i 
dający bardzo potrzebny gospodarce narodowej pro­
dukt, jakim jest blacha cienka.

W tym dniu pierwsze pasmo przyjął na 
chłodnie operator PU-6 Adolf Nowak, po­
ciął na nożycy gilotynowej Zdzisław Furgał, 
na nożycy latającej pracował Władysław Po­
jałowski, układaniem pakietów zajmował się 
Eugeniusz Dunaj, brygadzista odcinka końco­
wego był Bogusław Kochański. Ekspertem 
i instruktorem był Tola Łysenko, bardzo miły 
sympatyczny pracownik z Huty „Zaporoż- 
stal” w ZSRR. Cierpliwy i dokładny pozwolił 
nam przyswoić sobie całą jego wiedzę.

W okresie ostatnich kilku mie­
sięcy napłynęło do naszej rubryki 
bardzo wiele listów w sprawach 
mieszkaniowych. Sądzę, że bezpo­
średnią ich przyczyną stal się list 
Stanisława Jamrosza zamieszczo­
ny na tym miejscu jeszcze w paź­
dziernik i ub. roku, pod tytułem 
„Pomóżmy starszym ludziom“. 
Dzielnicowa Rada Narodowa 
wspólnie z Komisją Mieszkaniową 
huty przyszła z pomocą dwojgu 
starszym, schorowanym ludziom, 
my ten fakt odnotowaliśmy — a 
czytelnicy, 'wśród których wielu 
przecież jest starających się o 
przydziel mieszkania — uwierzyli 
w nasze nieograniczone możliwoś­
ci. Drugą — jeszcze chyba bar­
dziej Istotną przyczyną napływu 
lłatów ua ten właśnie temat. bvl

bla

sku, w oddzielnej budce zło­
żone były wszelkie potrzebne 
części zamienne i nie było z 
ich wymianą żadnych kłopo­
tów. Czy i u nas nie można 
nad tym pomyśleć?

Na dobre wyniki produkcyj­
ne duży wpływ ma również 
właściwa organizacja pracy. 
U nas jeszcze — pozostawia 
ona wiele do życzenia. Zda­
rzają się przypadki, że kie­
rownictwo nie jest należycie 
zorientowane w sytuacji i wy- 
daje mylne polecenia. Mamy 
na przykład ładować surów­
kę do -koryt na piece, za kil­
kanaście minut zmienia się 
polecenie. Wózki są załadowa­
ne a piece czekają na wsad. 
A trzeba pamiętać, że każda 
minuta postoju, to strata kil­
ku ton sfali, na którą czeka 
cały kraj.

A więc — gospodarność "wy­
bija się na plan pierwszy. 
Jest to zadanie dla nas wszys­
tkich —od dyrektora począw­
szy, a na robotniku skończy­
wszy. Musimy poczuć się od­
powiedzialni za każdy, nawet 
najmniejszy odcinek pracy. 
Wtedy będziemy pracować le­
piej i wydajniej, a przecież 
o to nam-wszystkim chodzi.

EDMUND CHMIELIŃSKI 
pracownik P-50

P.S. Do poprzedniego odcinka 
materiału „Możemy pracować le­
piej“ wkradła się pewna nieści­
słość. Opóźnianie rozpoczęcia pra­
cy pieców martenowskich nie wy­
nika oczywiście z taktu «nóżnla- 
nla się pracowników, a jedynie z 
braku wsadu.

Najlepszego w zawodzie“

O godz. 12.00 w tym dniu zostało przewal- 
cowane pierwsze kęsisko na blachę stalową 
cienką o wymiarach: grubość 2 mm, szerpkSść 
na 1000 mm do pocięcia na arłćusże o wymia­
rach 2*1000x2000. Urządzenia obsługiwała za­
łoga zm. ,.C” pod kierownictwem inż. Wład. 
Zborzyńskiego.

Kierownik Wydziału inż. Paweł Mendcra 
— z-ca inż. J. Folfasiński, eksperci radzieccy, 
załoga wydziału ze zmian A i B. pracownicy 
budowlani — wszyscy towarzyszyli walcowa­
nemu kęsisku od pieców przepychowych do 
10 klatki walcowniczej. Trudno piszącemu te 
słowa oddać radość i dumę, jaka zapanowa­
ła w tym dniu u wszystkich. Na 4 dni przed 
planowanym terminem, przewalcowane było 
pierwsze kęsisko na blacnę stalową o gru­
bości 2 mm. Uściskom i gratulacjom nie było 
końca, widziałem jak obcy ludzie całowali 
się i ściskali do utraty tchu. Szczególnie duże 
uznanie wyrażano ekspertom radzieckim.

A oto pierwsi wyróżniający się robotnicy 
i pracownicy wydziału: zmiana „C” pod kie­
rownictwem inż. Zborzyńskiego, wsadowy Jó­
zef Grząba — obecnie mistrz zmianowy, ope­
rator PU-2 Zdzisław Tekielski, piecowy Ro­
man Benarski, Mieczysław Mydłowski, opera­
tor walcownik M. Pasternak — obecnie dyspo­
zytor wydziału, walcownik Marian Kieć, ope­
rator PU-4 Fr. Bracik, brygadzista walcarek 
Antoni Partyka, operator PU-5, A. Stanisław 
Zięba, operator PU-$ Adolf Nowak, operator 
lewej nożycy latającej Z. Furgał, operator 
prawej nożycy latającej Wł. Pojałowski. 
Dzień za dniem przvnosił nam nowe doświad­
czenia i sukcesy. Ciężka była praca. (Z. F.)

W ostatnich kilku numerach 
.Głosu Nowej Huty” pisaliśmy 

o zetemesowskiej inicjatywie 
jakościowej, która ze względu 
na zasięg i wielkość efektów 
ekonomicznych jest najbar­
dziej znana na terenie kombi­
natu.

Dzisiaj chcemy przedstawić 
kolejną inicjatywę jaką podjął 
Zarząd Zakładowy ZMS Za­
kładu Koksochemicznego
wspólnie z Radami — Robotni­
czą i Zakładową oraz Komi­
sją Współzawodnictwa przy 
tym zakładzie. Jest to konkurs 
o tytuł „Najlepszego w zawo­
dzie”.

Celem konkursu jest przed­
stawienie najbardziej wyróż­
niających się pracowników w 
zawodzie tokarza i frezera oraz 
spopularyzowanie tych zawo­
dów wśród młodych pracow­
ników. Wyrabianie osobistej 
odpowiedzialności za wyko­
nywaną pracę, systematyczne 
podnoszenie wydajności i ja­
kości produkowanych wyro­
bów, to dalsze cele, jakie przy­
świecały organizatorom kon­
kursu.

Cały konkurs jest pomyśla­
ny jako współzawodnictwo 
indywidualne, a udział w nim 
mogą brać pracownicy, którzy 
nie przekroczyli 28 roku ży­
cia. bez względu na przynależ­
ność organizacyjną.

Jakie kryteria są brane pod 
uwagę? Jest ich sporo. M. in. 
jakość wykonywanych wyro­
bów, wydajność pracy i dys­
cyplina. podnoszenie kwalifi­
kacji zawodowych, przestrze­
ganie BHP oraz udział w ru­
chu racjonalizatorskim. Po­
szczególne kryteria są punk­
towane, z tym, że największą 
ilość punktów otrzymuje się 
za wydajność pracy i udział 
w ruchu racjonalizatorskim. 
Wysoko punktowana jest rów­
nież jakość wykonywanych ro­
bót, dyscyplina pracy oraz 
przestrzeganie przepisów BHP.

Od rozpoczęcia konkursu u- 
płynęły już dwa miesiące. Jak 
oceniają konkurs najbardziej 
zainteresowani, uczestniczą­
cy w nim pracownic'-. Oto co 
mówią: ROMAN RADOM­
SKI — tokarz. Dla wszystkich

tegoroczny okres — kiedy 
młodzi pracownicy uczestniczą 
w konkursie — z analogicz­
nym okresem roku ubiegłego 
^ożna stwierdzić, że ogólna 
sytuacja uległą poprawie. 
Jest mniej braków, poprawiła 
się dyscyplina, a, dzięki prze­
strzeganiu przepisów BHP w 
bieżącym roku nie było ani 
jednego wypadku. Czyli no- 
prawa na wszystkich odcin­
kach, 
sukces 
ków.

Ucieszyła mnie 
wiedź kierownika, 
mo, że młodzież 
jąca pracę ma różne przygo­
towanie zawodowe. Jedni pra­
cują lepiej inni gorzej. Dzięki 
konkursowi ci słabsi podcią­
gają się w pracy. Mają ambi­
cję -współzawodniczenia i do­
ścignięcia najlepszych. I to 
jest najważniejsze. Z tego też 
względu inicjatywę zeteme- 

jego -dObre. Strony. CieKawno 'fdteie
mme «o o konkursie..wy-

mlodych ludzi ten konkurs 
jest bardzo pożyteczny. Wia­
domo, że najmłodsi pracowni­
cy winni dać większy wysiłek 
produkcyjny. Udział w kon­
kursie do tego się przyczynia. 
Jednocześnie wszyscy podnosi­
my swoje kwalifikacje zawo­
dowe.

BOGUSŁAW ZYCH — to­
karz: Ważnym elementem
konkursu jest poważny wzrost 
dyscypliny. Każdy stara się 
przyahodzić do pracy punktu­
alnie i nie opuszczać jej wcze­
śniej. Równocześnie wszyscy 
zwracamy uwagę na jakość 
wykonywanych wyrobów.

HENRYK KRUKOWSKI — 
tokarz: Teraz staramy się le­
piej pracować. Wszyscy wy­
konujemy ponad 100 proc, 
normy, co jest warunkiem do 
zaliczenia punktów konkur­
sowych.

Jak widać z wypowiedzi u- 
czestnicy współzawodnictwa 
są za konkursem. Podkreślają, 
jego ddbre. Strony. Ciekawiło

szego W zawodzie" 'myśli kie­
rownik wydziału Mechanicz- 
no-Femcmtowcgo ZK K8_mgr 
inż. Czesław Gnłęziowski. Oto 
jego wypowiedź. Porównując

Uważam 
młodych

to za duży 
pracowńi-

ta wypo- 
Bo wiado- 

rozpoczyna-

działy. Bo dobrych fachow­
ców. pracujących wydajnie 
nigdy nie jest za dużo?

KACZMARSKI

Chłopcy z ZK (od lewej): Bogusław Zych, Henryk Krukowski, 
Leszek Tointala i Roman Radomski. FOT. ST. GAWLIŃSKI

Ani kieliszka więcej!

Powstał Klub Anonimowych Abstynentów

komunikat DN 1 Prezydium Rady 
Zakładowej Kombinatu „w spra­
wie gospodarki zasobami miesz­
kalnymi w latach 1971—72. ograni­
czający możliwości otrzymania 
mieszkania z puli huty przez pra­
cowników zameldowanych na po­
byt stały na terenie m. Krakowa 
we własnych mieszkaniach lub 
przy rodzinie".

Wiele wywołał on żalu i uzasad­
nionych pretensji. Skarżyli się 
więc czytelnicy w swych listach, 
* kazano im wycofać wnioski zło­
żone w wydziałowych komisjach 
mieszkaniowych i rozpocząć start 
w Spółdzielni „Hutnik", w której 
— z natury rzeczy nie można u- 
względnfć okresu dotychczasowego 
oczekiwania na upragnione, włas­
ne mieszkanie.

Na szczęście, choć nie tyle ze 
szczęścia Ile z faktycznej sytuacji 
i możliwości to wynikło — uchy­
lono poprzednią decyzję o czym 
informuje wspólny komunikat 
dyrektora naczelnego i Prezydium 
RZK z 17 lutego. A oto obszerne 
fragmenty komunikatu:

„...pracownicy, którzy zostali 
skierowani do ubiegania się o 
mieszkania z budownictwa po­
wszechnego, mają prawo złożyć 
wnioski w wydziałowych komi­
sjach mieszkŁniouŁsch • umlesz-

cienie ich na listach mieszkanio­
wych z budownictwa spółdzielcze­
go — zakładowego i państwowego 
pod warunkiem, że nie mieszczą 
się w obowiązującej normie zalud­
nienia w dotychczas zajmowanym 
mieszkaniu. Wydziałowe Komisje 
Mieszkaniowe rozpatrzą te wnio­
ski do 31 marca br. przy czym:

1. pracowników posiadających 
warunki mieszkalne równe lub 
gorsze i staż pracy równy lub 
dłuższy od osób, którym przy­
dzielono mieszkania w 1970/71 r. 
należy zakwalifikować do przy­
działów w pierwszej kolejności:

2. pozostałych pracowników na­
leży zakwalifikować do otrzyma­
nia mieszkania na ogólnie obo­
wiązujących zasadach (zarządze­
nie nr 29/65 DN|.

Wydziałowe Komisje przedłożą 
kompletną dokumentację Głównej 
Komisji Mieszkaniowej do 30 lip- 
ca br. Wnioski zatwierdzone przez 
Główną Komisję załatwione zo­
staną przy najbliższym rozdziale 
puli mieszkaniowej“.

Tak więc nowa decyzja 
już przez sam fakt jej 
wiele ludzkich spraw, z 
zwracali się do nas czytelnicy.

I jeszcze Jedno. Zdajemy sobie 
sprawę, że każdy do nas piszą- 
cy swoją własną sprawę uważa za

wyjątkową. Stąd szczere listy, o- 
brazujące często istotnie trudną 
życiową sytuację. Ale redakcja nie 
ma własnej puli mieszkaniowej, 
którą mogłaby dysponować. I nie 
byłoby sprawiedliwe. gdybyśmy 
interweniowali np. w Głównej Ko­
misji Mieszkaniowej Huty. Bo dla­
czego bardziej na przydział miesz­
kania miałby zasługiwać ktoś, kto 
za pióro chwycił i do „Głosu“ na­
pisał, niż ten, który tego nie zro­
bił?

Więc w odpowiedzi na listy Zbi­
gniewa Wójcika, Jerzego Stachal- 
skiego, Stanisława Moskały I in­
nych odpowiadamy: zrozumcie — 
nie do nas należy przydział mie­
szkań 1 Choć przyznajemy, żc in­
dywidualnie biorąc, Wasza sytua­
cja do łatwych nie należy! Pocie­
szeniem może Jedriak być fakt, 
pisze o tym prasa, że decyzje i 
starania
partii i rządu 
zwiększenia budownictwa miesz­
kaniowego. A więc i huta otrzy­
ma zapewne limity na większą niż 
dotychczas ilość różnego typu 
„M“. Zresztą bardziej konkretnie 
o tym. ważnym dla załogi proble­
mie postaramy się w najbliższym 
czasie napisać, informując o ak­
tualnej sytuacji 1 zamierzeniach 
na skalę naszego zakładu. (BR)

Przyznam się, że z niedowie­
rzaniem wysłuchiwałem mych 
dwóch rozmówców, którzy in­

formowali o powstaniu w Nowej 
Hucie Klubu Anonimowych Ab­
stynentów. Jak to, ani kieliszka 
wódki, czy wina? Przy żadnej 
okazji, nigdy?

Ano tak: Klub liczący już po­
nad 20 członków składa się w 
przeważającej mierze z ludzi, któ­
rych alkohol dosłownie zepchnął 
na dno życia. Popadli w nałóg, 
przeszli leczenie odwykowe i te­
raz wspólnie, wspierają się wza­
jemnie, chcą wytrwać w postano­
wieniu: ani kieliszka więcej!

Klub Anonimowych Abstynen­
tów powstał w listopadzie 1970 ro­
ku. Jego prezesem jest inż. Bro­
nisław Pietras, a opiekunem pry- 
marltisz Szpitala dla Nerwowo i 
Psychicznie Chorych w Kobierzy­
nie dr Zdzisław Micniewski. Klub 
działa przy VII Przychodni Ob­
wodowej w Nowej Hucie, która 
dzieliła mu gościny. Rozwinął 
żywioną działalność.

Główny nacisk kładzie na
d-ziclanie pomocy rodzinom nało­
gowych pijaków (pomoc zwiększy 
natychmiast po uzyskaniu obieca­
nej dotacji), na pomocy i moral­
nym wsparciu ludzi, którzy prze­
szli leczenie odwykowe w zakła­
dzie zamkniętym i teraz pragną 
definitywnie zerwać z alkoholem 
pod każdą jego postacią. Warun­
kiem uczestnictwa w klubie jest 
całkowita, absolutna abstyuen- 
ej»-

u- 
o-

11-
nowego kierownictwa 

idą w kierunku

zatatwla 
podjęcia 
którymi

Klub rozwija też działalność kul­
turalno-oświatową. Organizuje 
wspólne wycieczki, wczasy, wspól­
ne pójścia do teatru lub kina. Je­
go członkowie spotykają się w 
świetlicy dwa razy w tygodniu, w 
poniedziałki i czwartki o godzinie 
17. Dyskutują, organizują spotka­
nia i prelekcje, prowadzą działal­
ność k.o.

A rezultaty tej ciekawej, szla­
chetnej- inicjatywy? Owszem, już 
są widoczne. Wcżmy jeden tylko 
przykład. Ob. X (nazwisko celo­
wo ukrywam) pracował 13 lat 
w jednym z zakładów w Nowej 
Hucie. Wpadl w" nałóg, przepijał 
każdy grosz, zaniedbał swą rodzi­
nę. Po odbytej kuracji odwykowej, 
niestety znów się rozpll. Został 
zwolniony z pracy. Znalazł się bez 
środków do życia i bez dachu 
riad głową.. Klub zaintereso­
wał się tym człowiekiem, przy­
szedł mu z wszechstronną pomo­
cą. Załatwił mu pracę, wystarał 
się - o mieszkanie w hotelu. Stwo­
rzył szansę normalnego życia. 
Teraz dołoży starań, aby utrzy­
mać go w abstynencji, która — co 
tu mówić — jest w takim przypad­
ku warunkiem człowieczeństwa.

Sądzić należy, że tego rodzaju 
owocnych inicjatyw będzie dużo 
więcej. Pracą klubu warto się 
więc zainteresować (apel do oj­
ców dzielnicy, do «lużby zdrowia 
i do zukladów pracy), warto mu 
przyjść z oomocą.

JERZY DANEK

I



GŁOS NOWEJ" HUTY Str. J

Ciężko wywalczony 
punkt bokserów

OPINIE

Do trzech razy ^ztuka — 
mówili kibice przed meczem 
z Gwardią Łódź. Własny ring 
powinien być poważnym 
sprzymierzeńcem naszego ze­
społu i przyczynić się do pier­
wszego zwycięstwa Hutnika w 
grupie „B”. Niestety, zespół 
gospodarzy osłabiony brakiem 
kontuzjowanych Skałki i D'a- 
gana zdołał wywalczyć tylko 
remis. Dobre i to bo trzeba 
wspomnieć, że w pewnym mo­
mencie Gward;a prowadz-ła 
już 6:2, a miała jeszcze wal­
kower w wadze ciężkiej. Po­
tem Hutnikom szło już lepiej.

Najciekawszą walką dnia 
był pojedynek Bryla z Gą- 
siorowskim. Obaj pięściarze 
dysponujący silnym ciosem' 
prowadzili pojedynek w ży­
wym temnic. Zasłużone zwy­
cięstwo odniósł nasz pięściarz. 
Wyrównany pojedynek toczył 
również Siiażomski z A. Ole­
chem. Minimalne zwycięstwo 
odniósł reprezentant Gwardii. 
Ci dwaj pięściarze Hutnika

Turniej ping-pongowy 
w ramach XVIII 

Spartakiady HiL trwa
W dotychczasowych spotkaniach 

w tenisie stołowym w ramach 
XVin Spartakiady HiL uzyskano 
następujące wyniki: HPR — TA 
5:0, OZIt — P60 0:5, TA — OZR 
1:5, WI — HPR 0:5 (y.o.j, DN — 
P6I (obustronny walkower), W3 — 
TE 5:3. ZO — P62 0:5, P65 — PT 
0:5, ZO — P63 0:5 (r.o.), PS5 — 
P62 3:5, P66 — P61 5:1, ZK — W11 
0:5 (V.O.), P61 — ZK 5:0 (V.O.)> DT 
— PSS 5:1.

Jak widać z zestawienia tych 
wyników, drużyny ZK, Wl, P64, 
ZO, DN oddają mecze walkowera­
mi. Czyżby w łych wydziałach nie 
było pracowników umiejących 
prać w ping-ponga? Przecież w 
każdym wydziale pracuje spora 
grupa młodzieży-

Nie zaprzepaścili szansy
W milej atmosferze sportowego 

dopingu rozgrywali swe ostatnie 
mecze o mistrzostwo III ligi ko­
szykarze Hutnika. Ich przeciwni­
kami były zespoły opolskie, AZS 
i Kolejarz, z którym — jak pamlę-

V Zimowa Spartakiada 
PPBHiL zakończona

W dniu 24 lutego br. nastąpiło 
oficjalne zakończenie V 'zimowej 
Spartakiady PPB HiL. Przy udzia­
le przedstawiciela Wydziału Nar­
ciarstwa Masowego PZN dokona­
no podsumowania spartakiady. Na­
stępnie przewodniczący Rady Za­
kładowej PPB HiL tow. S. Plezia 
wręczył nagrody i dyplomy zwy­
cięzcom poszczególnych konku­
rencji.

W czasie spartakiady przepro­
wadzono trzy konkurencje: ma sz 
patrolowy, slalom gigant, bieg 
zjazdowy. A oto wyniki: w mar­
szu patrolowym (w tej koku-encji 
i konkurencjach następnych po- 
dajemy trzy kolejne miejsca) — 
drużyna ZBM-2 PPBHiL, druży­
na 141 OHP, drużyna • ZP.S 
PPB HiL. w slalomie gigancie: 
kobiety — Katarzyna Kramkow- 
ska (ZBP „Południe") Hanna Mu­
cha (Dyrekcja), Grażyna Rouppert 
(ZBM-3), mężczyźni do 35 lat — 
Andrzej Czajkowski (ZBM-2) Ma­
rek Trojanowski (ZRS). Przemy­
sław Go-ęzyca (ZBM-2). mężczyź­
ni ponad 35 lat — Zbigniew -Kra­
siński (ZBM-1), Jerźy Kosowicz 
(Dyrekcja). Zygmunt Michalik 
(ZBM-3), w biegu zjazdowym: ko­
biety — Katarzyna Kramkow-ska

Boks — liga juniorów 
Hutnik —

Victoria Jaworzno 17:3
W pierwszym meczu o mistrzo­

stwo k'akowskie1 liei juniorów, 
któ-y odbył się w dniu 21 lutego 
w Nowej Hucie juniorzy Hutni­
ka Nowa Huta zdecydowanie po- 
kona'i juniorów Victor!! Jaworz­
no 17:3. Tylko w dwóch walkach 
poziom zawodników był wyrów­
nany. yo-ostale walki toczyły s.ę 
pod dyktando lepiej wyszkolo­
nych jur:o-ów Hutnika. Walki 
mogły rodzbić się publiczności 
(około 1039 widzów) stały na nie­
złym po'iomle technicznym i by­
ły czyste (sędzia ringowy nie 
miał du-o ckazjl do interwencji).

Wyniki walk: (na pierwszym 
miejscu juniorzy Hutnika) — wa­
ga paple:owa: Szczerba 'ednogłoś- 

spodobali się trenerowi naszej 
drużyny narodowej — Felikso­
wi Stammowi, który przybył 
na niedzielny mecz.

Równie emocjonujący poje­
dynek był pomiędzy Rogalą. 
a Misiakiem. Rutynowany 
zawodnik Gwardii był w po­
ważnych opałach iuż od pierw­
szych minut walki. Co praw­
da w trzeciej rundzie łodzia­
nin kilkakrotnie zaatakował, 
lecz nie miało to wpływu na 
ogólną ocenę pojedynku.

W poszczególnych walkach 
uzyskano następujące wyniki: 
(na pierwszym miejscu zawod­
nicy Hutnika) Jagielski zdo­
był punkty w.o., Stażomski 
przegrał z A. Olechem, Żu- 
r-kowski ulóeł Krukowi, Mo- 
nica przegra! z Grzegorzews­
kim. Bryl pokonał Gąsiorow- 
skiego, Rogala pokonał Misia­
ka. Cegła przegrał z Ambro­
ziakiem. Kubowicz pokonał 
Kanię. Mrowieć wygrał z Jó­
zefiakiem. a Kubacki (Gwar­
dia) zdobył punkty w.o.

tamy — w pierwszej rundzie Hut­
nik przegrał.

W sobotę i niedziele sportowa 
hala na Suchych Stawach była 
świadkiem srogiego rewanżu. W 
obydwu meczach hutnicy zdobyli 
łącznie 203 punkty, dublując swe­
go niedzielnego przeciwnika. Gra 
podobała się licznej, już coraz 
liczniejszej widowni, a celne rzu­
ty do kosza, wieńczące dobre za­
grania kwitowane były dużymi 
brawami. W nowej hali czują się 
lepiej i sportowcy, 1 kibice. W 
takiej atmosferze na pewno ła­
twiej o dobre wyniki. Szkoda wiec, 
że koszykarze tak późno przenieśli 
sie do nowej hali. Do zakończenia 
rozgrywek pozostały już bowiem 
tylko dwie kolejki, obie dla hut­
ników- wyjazdowe. Najbliższa nie­
dziela — wyjazd na Śląsk. Górnik 
Zabrze l .Ruch Chorzów to trudni 
przeciwnicy, a trzeba wciąż pa­
miętać. że ROW jest w doskonalej 
pozycji, bowiem pozostały mu do 
rozegrania .tylko trzy mecze, w 
dodatku u siebie, ze słabszymi 
przeciwnikami i należy oczekiwać, 
ze zdobędzie komplet punktów. W 
takiej sytuacji tylko wygranie 
wszystkich pojedynków gwarantu­
je osiągnięcie awansu. Wydaje się 
to możliwe, gdyż ambitni hutnicy 
właśnie teraz uzyskali chyba naj­
wyższą formę, (ms) 

(ZBP „Południe”), Grażyna Roup­
pert (ZBM-3). Dorota Kramkow- 
ska (BP „Południe”), mężczyźni 
do lat 35 — Andrzej Czajkowski 
(ZBM-2). Marek Trojanowski 
(ZRS), Józef Piech (ZBM-1), męż­
czyźni ponad 35 lat — Zbigniew 
Krasiński (ZBM-1), Zygmunt Mi­
chalik (ZBM-3). Tadeusz Płatek 
(ZBP „Południe").

W punktacji zespołowej — Za­
rząd Robót Specjalistycznych (313 
pkt.), Nowohuckie Przedsiębior­
stwo Tarnsportowe Budownictwa 
(242 pkt) i Zarząd Bud.-Montaż. 
nr 2 PPBHiL (236 pkt).

Zwycięski zespól otrzymał pu­
char ufundowany przez Radę Za- 
kałdową PPB HiL. Tegoroczna 
spartakiada, podobnie jak spartar 
kiady poprzednie, cieszyła się du­
żym zainteresowaniem wśród za­
łóg budowy HiL. Świadczy o tym 
najlepiej znaczna ilość uczestni­
ków. szczególnie w konkurencjach 
zjazdowych, w których startowa­
ło po 150 zawodników.

Zorganizowanie tej popularnej 
imprezy spoęiowej było możliwe 
dzięki życzliwej opiece i pomocy 
Rady Zakładowej PPB HiL oraz 
wielkiemu zaangażowaniu i wkła­
dowi osobistej pracy takich dzia­
łaczy narciarskich z komitetu or­
ganizacyjnego. jak Jerzy Koso­
wicz, Władysław Wanicki, Zbig­
niew Krasiński.

nie pokonał Radziszewskiego, wa­
ga musza: Talarowi sekundant 
poddał w I rundzie Fransblaua. 
waga kogucia: Baran zremisował 
z Urbańskim, waga piórkowa: 
Wywiał zdobył punkty walkowe­
rem, waga lekka: Rutka wygrał 
z Warmusem. waga lekkopólśred- 
nia: Ra Jeżyk wygrał w I r. na 
wskutek przewagi z Sobczyńskim, 
waga półśrednia: Matras (niedo­
puszczony przez lekarza) oddał 
punkty Maliszewskiemu, waga 
lekkośrednla: Grodowskl wygrał 
przez przewagę w II r. z Turkiem, 
waga średnia: Miśkowicowi se­
kundant poddał w II r. Muztt- 
rowskiego. waga półciężka: Ko­
manda zdobył pukty walkowerem.

Następny mecz o mistrzostwo 
ligi juniorów Hutnik rozegra w 
dniu 7 marca z lokalnym rywa­
lem, Wisła Kraków w Nowej Hu- 
Cics (dj)

STANISŁAW DRAGAN — 
nasz znakomity pięściarz wa­
gi półciężkiej — obserwował 
pojedynki swych kolegów sie­
dząc na widowni. Kontuzja 
prawej dłoni, jakiej uległ w 
meczu z Anglią, uniemożliwiła 
mu udział w meczu z Gwar­
dią. Jak ocenia niedzielne 
spotkanie? Oto pytanie jakie 
mu zadano bezpośrednio po 
zwycięstwie Mrowca nad Jó­
zefiakiem.

„Było to nerwowe widowisko 
Remis jest sprawiedliwy, choć 
przy sprzyjającym zbiegu o-

Jak przygotowują się do walki łódzkie drużyny
ŁKS i

Przez kilka ostatnich dni 
przebvwałem w Łodzi. gdz:e 
„wpadły mi” do ręki numery 
„Głosu Robotniczego”, w któ­
rych reporter tego dziennika 
rozmawia z Sadkiem o po­
wszednim dniu piłkarzy ŁKS-u 
a z trenerem Wiszniewskim o 
przygotowaniach do ligowej 
batalii piłkarzy Startu.

Ze względu na fakt, że ŁKS 
jest najgroźniejszym przeciw­
nikiem naszych piłkarzy na 
drodze do awansu, a Start też 
będzie groźny na swoim bois­
ku dlatego sądzę, że te kilka 
zdań zainteresuje naszych czy­
telników.

Oto co mówi Sadek reporte­
rowi Głosu: Jeszcze nigdy nie 
miałem tak forsownego trenin­
gu jak obecnie. Ćwiczymy w 
sali, w terenie i na lodowis­
ku. Wszystko to ma służyć 
zbudowaniu dobrej, aby nie 
powiedzieć żelaznej kondycji.

O nowych posiłkach Sadek 
mówi tak: Jest jeden dobrze 
zbudowany fizycznie zawod-

Sukces Adama Lendy 
na mistrzostwach Polski

tytułu mistrza kraju — zawodnik 
naszego hutniczego klubu.

Warto jeszcze dodać, że „po 
drodze“ Lenda pokonał jeszcze m. 
in. rozstawionego S. Frączyka, a 
w walce o półfinał — swego klu­
bowego kolegę Petka, który za­
jął ostatecznie i tak dobrą — siód­
mą pozycję.
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Największy chyba sukces w swej 
dotychczasowej karierze zawodni­
czej odniósł młody ping-pongista 
Hutnika — A. LENDA. Na roze­
granych w Warszawie mistrzo­
stwach Polski zajął czwarte miej­
sce, przegrywając. ttHlk©rnfmalrx»oa ! Ole.
Zbigniewem Frączykiem t- Łodzi, T'*'L. .Z* >”'T. 7

tyczne spotkanie, • Trpeba powie­
dzieć, że Lenda prowadził już 2:1 
w setach, co zmusiło członka ka­
dry narodowej, Frączyka do za­
żądania kilkuminutowej, regulami­
nowej przerwy. To wytrąciło ź u- 
derzenia mało jeszcze rutynowa­
nego hutniczanina i łodzianin od­
robił straty. Niewiele więc brako­
wało, by w finale indywidualnych 
mistrzostw Polski zmierzy! się z 
Woźnicą, późniejszym zdobywcą 

a „Biały karnawał w riezna- 
ne” wyjechali stalownie]/ z 
konwertorowej jut po raz 

Piąty. Ta oryginalna impreza tu­
rystyczno - rozrywkowa zainicjo­
wana przez przewodniczącego wy­
działowego Kola PTTK Zbigniewa 
Fcrczyka ma już twoją tradycję 
i określoną renomę. W wydztale 
wszystkim jest wiadomo, te — jak 
Feiczyk organizuje wycieczkę, to 
zawsze wszystko jest „dopięte na 
ostatni guzik" i musi się udać „na 
medal".

Nikt nigdy nie zna punktu do­
celowego. Tajemnica utrzymywa­
na jest konsekwentnie do ostat­
niej chwili, to znaczy do momen­
tu przekroczenia granic Krakowa. 
W autobusie mknącym jut po za­
kopiańskiej szosie rozgrywa się 
błyskawiczny konkurs „Dokąd je- 
dzlemy?".

Najpierw padają domysły oraz 
pytania podchwytliwe w rodzaju 
— Czy to będzie Nowotarskie? W 
Sadeckiem. czy ¿ywiecklem? W 
Ti: trach, Beskidach, czy może w 
Gorcach? Kierownik wycieczki u- 
chyla wreszcie rąbka tajemnicy. 
Wiemy już, że to będzie w Gor­
cach. Padają dalsze domysły — 
Babka, Kowaniec, Szczawa? — o- 
stalni strzał byt celny, fok to wła­
śnie Szczawa, malownicza wieś 
rozsiadła w dolinie Kamienicy 
przy ujściu potoku Glębieńca, 
podparta od południa stokami Ki- 
czory i Gorca a od północy pas­
mem Beskidu Wyspowego.

IV pięcioletnim rytuale „Białe­
go Karnawału” przewidziany jest 
kulig oraz zawody ślizgów na 
śnieZnycli wehikułach zaprojekto­
wanych i wykonanych pi zez sa­
mych stalowników. Tymczasem 
śniegu jak na lekars’wo. — „Bę­
dzie kulig na kółkach, a ślizgi na 
błocie". — Sceptyczne uwagi t 
żarty zagłuszają warkot motoru z 
mozołem pokonującego, coraz to 
wyższe wzniesienia. Na przełęczy 
Przyslop kompletne zaskoczenie i 
oczarowanie. Wiosenny krajobraz 
przeistacza się nagle w zimowy. 
Ostra biel szerokich połaci śnież­
nych, rozjaśnia wieczorny mrok. 
W Szczawie wiosna i zima sąsia­
dują z sobą w zgodnej koegzysten- 

koliczności moglibyśmy od­
nieść zwycięstwo. Nasza od­
młodzona drużyna poczynała 
sobie nieźle. Już na trenin­
gach widać było, że chłopcy 
są dobrze przygotowani.

Na najwyższą notę w na­
szym zespole zasłużył Bryl, 
który zdecydowanie pokonał 
niezłego przecież Gąsiorow- 
skiego.

W najbliższym czasie tre­
ner naszego zespołu musi 
zwrócić większą uwagę na o- 
bronę. Nasi zawodnicy zbiera­
li zbyt wiele ciosów“.

Start?
nik. Nawet nie zdołałem za­
pamiętać jego nazwiska. Wiem 
tylko, że planowany jest do 
napadu.

Jak widać odpowiedź bardzo 
dyplomatyczna.

Inne zmartwienia ma tre­
ner Startu — Wiszniewski. 
Ta drużyna walczy o utrzyma­
nie się w II lidze. Stąd tre­
ner — dąży do opanowania ta­
kiego systemu w naszej 'stra­
tegii, który winien nam pomóc 
do wytrącenia przeciwnika z 
jego sposobu walki.

Nowe twarze w zespole to 
Zboiński z Kujawiaka Wło­
cławek i Żurawski, który 
wrócił z pobytu w Australii.

Jak widać z wypowiedzi 
przedstawicieli obu łódzkich 
klubów, zespołr te będą groź­
ne dla naszego Hutnika. Ale 
przecież i nasi zawodnicy 
wspólnie z trenerem Giergie- 
lem nie zasypiają gruszek w 
popiele i pilnie trenują. A ki­
bice z prawdziwą tęsknotą 
czekają na moment, kiedy pił­
ka będzie w grze.

szych zawodniczek w Polsce. Ty­
tuł mistrzyni zdobyła niespodzie­
wanie Butrym, wygrywając z Ca- 
lińską.

*
W najbliższą niedzielę, w hali 

Wandy i w sali sportowej Hutni­
ka (os. Stalowe) rozegrany zosta­
nie kolejny turniej klasyfikacyjny 
okręgu krakowskiego. Kto wie, czy 
nie dojdzie w nim do rewanżu 
Lendy z Petkiem? (ms)

Jubileuszowy karnawał
stalowników z

cji. Na południowe stoki wdarła 
się zuchwale przedwczesna wios­
na, ale na północnych jeszcze zde­
cydowanie panuje zima.

Już w autobusie wszyscy otrzy- 
. mują przedziały mieszkaniowe — 

tym razem w nowym luksusowym, 
jak na warunki miejscowe ho­
telu. Ledwie zdążyliśmy rozgościć 
się, gdy dzwonki i dziarskie pars­
kanie oznajmiają przybycie sań. 
Kuligiem suniemy w Gtebieniecką 
roztokę. Płomieniem pochodni roz­
świetlając ciemności pochmurnej 
nocy, .wspinamy się po stromym 
stoku na leśną polanę. Hutnicze 
inklinacje do ognia, znalazły peł­
ny wyraz w kanonie programo­
wym, w postaci pochodni, ogniska, 
kolorowych rakiet, świec dym­
nych, czy wreszcie płonącego 
ponczu. Przy ognisku gremialne 
pieczenie kiełbasy, śpiewy chorał-, 
ne a na zakończenie wielka bitwa 
na śnieżkj. Wszyscy na oślep ce­
lują w rewanżu za otrzymane cio­
sy. gdyż w ciemnościach sporady­
cznie tylko rozjaśnianych koloro­
wymi gwiazdkami ogni sztucznych 
trudno zidentyfikować przeciwni 
ka i ta anonimowość potęguje je-, 
szcze emocje zabawy.

Po powrocie do hotelu każdy 
czym prędzej usiłuje wejść w „in­
ną skórę’, ponieważ kulminacyj­
nym punktem imprezy jest hal 
maskowy.

Na pierwszym miejscu za stołem
— staropolskim zwyczajem usta­
wionym w podkowę zasiada Pan 
Zagłoba — inż. Leopold Kurdziel, 
wiceszef stalowni Konwertorowej
— z nieodłączną karabelą, zawa­
diacko podkręcając wasa. Sekre­
tarz partii Tadeusz Wójcik pełni 
dziś funkcję..szeryfa". „Dzl‘:l Za­
chód" występuje zresztą w kilku­
osobowej reprezentacji. Szerzej re­
prezentowana jest również służba 
zdrowia, natomiast „chory" tylko 
jeden odważył się wyskoczyć na

Udał się III Zimowy Zlot 
Turystów HiL

Aktywna i pełna zawsze inwen­
cji Komisja Turystyki Pieszej 
PTTK HiL wcześnie zaczęła 

tego roku sezon. Już w dniu 21 
bm. zorganizowała masową i jak 
okazało się bardzo udaną impre­
zę. By! nią III Zimowy Zlot Tu­
rystów HiL z metą w Nlelepicach 
kolo Rudawy. Podkreślić chciai 
bym, że zasługą komisji na czele 
z Jej przewodniczącym kol. Anto­
nim Kruczkiem jest wyszukiwa­
nie blisko Krakowa, bardzo uro­
czych.. dotąd nieznanych szersze­
mu-ogółowi turystów — zakątków.

Cóż może mówić np. nazwa: Nie- 
lepice? Prawda, że bardzo niewie­
le. Tymczasem jest to malownicza 
i bardzo mała okolica. Pełno pa­
górków. wąwozów. Płynąca w do­
linie rzeczka. Teren wprost wy­
marzony do niedalekich turystycz­
nych ..wypadów“ z Krakowa. W 
dodatku bazą i oparciem imprezy 
była nowoczesna „Tysiąclatka“, 
która udzieliła turystom z huty 1 
ich przyjaciołom serdecznej gości­
ny.

Zlot — mimo, źe z nazwy z i m o- 
w y, byl jak najbardziej wiosenny. 
Śniegu, ani na lekarstwo. Nic więc 
niei wyszło z zimowych, zaplano­
wanych pierwotnie atrakcji, takich 
jak kulig, jazda na saneczkach. 
Ale nic na to •- organizatorzy jut 
poradzić nie mogą. Siła wyższa.

Jak już wspomniałem impreza 
miała charakter masowy. Wzięło w 
niej udział 510 uczestników — tu­
rystów hutników oraz członków 
ich rodzin, ponadto wielu zapro­
szonych gości z innych zakładów 
pracy. Najliczniejszy udział wzięli 
w zlocie pracownicy Plonu G1 
Energetyka HIL. Aglomerowni, 
uczniowie Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej HiL. Jeżeli chodzi nato­
miast o gości, licznie reprezento­
wane było Kolo PTTK przy Po­
łudniowych Zakładach Obuwni­
czych w Chełmku.

Uczestnicy zlotu wędrowali szla­
kami turystycznymi Garbu Ten- 
czyńskicgo startując z kilku roz­
maitych punktów, m. in. z Krze­
szowic. Zabierzowa. Balic. Mniko- 
wa. Brzoskwini. A że dopisała po­
goda. wędrówka należała do uda­
nych. Przychodzących na mete u- 
czestników witały liczne atrakcje, 

r Każdy turysta. otrz£m,5ęivąfvj?a- 
.miątkpwy znaczek, plakietkę 

tr^wać 

porcją grochówki z kiełbasą. A 
po krótkim odpoczynku przy og­
nisku (na dziedzińcu szkolnym), 

^lub w sali gimnastycznej — jak 
kto wołał — można było rozerwać 
się udziałem w licznych konkur­
sach.

O pomysłowości organizatorów 
świadczy fakt przygotowania do­
słownie kilkunastu konkursów 1 
zgaduj-zgaduli. A więc: konkursu 
strzeleckiego, slalomu zręcznoś-

Konwertorowej
ba! prosto z łóżka w długiej białej 
koszuli i zabawnej szlafmycy ze 
świeczką w ręku (Tomasz Sclcal- 
ski). Jest też dziad straszny, jak­
by żywcem z ludowej szopki wy­
jęty (Maciej Lewicki), jest huzar, 
rektor w todze i birecie (Tadeusz 
Żelazny), urocza amazonka, przy­
milna kbtka'z pazurkami (Dann- 
ta Karpińska), wytworna dama pi­
kowa — znana działaczka społe­
czną i kulturalna Zofia Gacowa. 
Jest Cyganka, hinduski fakir, wę­
gierska para regionalna i wielu 
innych w strojach mniej lab: bar­
dziej efektownych, ale bardzo ko­
lorowych i pomysłowych.

„Mosterdzieju! Mociumpanie!” — 
Zagłoba z właściwą sobie swulą 
pierwszy trzyma mowę, gratulu­
jąc stalownlkom jako, że już pięć 

lat dzielnie na swoich stanowis­
kach pracy przy konwertorach 
wytrwali, przysparzając Krajowi 
prawie 6 milionów ton stali. Suk­
ces ten zawdzięczają wydajnej i 
ofiarnej pracy oraz stałemu udo­
skonalaniu procesu produkcji. Ży­
cząc dajszych osiągnięć produk­
cyjnych szef wydziału wznosi 
toast — „Niech żyje nasz hutni­
czy stan". Wiwaty i gromnic „sto 
lat" wstrząsają murami hotelu i 
niosą, się ęchem daleko .aż do 
szczytu Gorca, 

clowego,' kręglarskiego. chodzenia 
na klockach, kierowania autkami 
strażackimi itd. ltp. Ponadto du­
żym powodzeniem cieszyła się tra­
dycyjna Już turystyczna zgadula. 
Trzeba było rozpoznać na wido­
kówkach zabytki, a w finale od­
powiedzieć na pytania z zakresu 
znajomości naszego krakowskiego 
regionu.

Przyjemny dzień szybko jednak 
dobiegł końca. Zaczerpnęliśmy 
wszyscy potężny haust świeżego 
powietrza i rozprostowaliśmy swe 
kości. Odpoczęliśmy po pracy. Za 
to dziękujemy organizatorom zlo­
tu, m. in.: Antoniemu Kruczkowi, 
Franciszkowi Kiebzakowi, Janinie 
Różańskiej, Grażynie Kucharskiej, 
Józefowi Lorkowi, Renacie Jeleń, 
Kazimierzowi Krukowi, Januszowi 
Palrnowśkicmu, Januszowi Bożko­
wi, Kązimierzowl Szczelinie, Jani­
nie Smudzie, Iliczówi Ostrowskie­
mu 1 wielu-innym. Dzięki ich 
wkładowi społecznej pracy mo­
gliśmy przyjemnie dopocząć. na 
wiązując po raz pierwszy w br. 
kontakt z przyrodą.

Uroczyste zakończenie zlotu od­
było się z udziałem wiceprzew. 
Zarządu Oddziału PTTK HiL kol. 
Krzysztofa Maciąga, wiceprzew. 
OKTP kol. A. Ratyńskiego oraz 
kierowniczki szkoły, która udzie­
liła hutnikom gościny. Zwycięzcy 
konkursów otrzymali mile upo- 

, minki. Pomyślartb również o naj­
starszym 1 najmłodszym uczestni­
ku. , JERZY DANEK

POTRZEBNY PARKING
Koło bramy nr 5 w rejonie 

ZK (pozą ogrodzeniem) został 
wybudowany ongiś duży par- 
iang. Włożono w to sporo pie­
niędzy, teren pokryty został 
kostką tzw. trelinką. Parking 
cieszył się dużym powodze- 
niem pracowników huty. Aż 
tu nagle przesuwa się obecnie 
ogrodzenie i wszystko wskazu­
je [ją to^ że... parking po pro­
stu zniknie. -
-Ńśt ; widać niestety miejsca, 

na którym • mógłby powstać 
nowy plac na pojazdy hutni­
ków (samochody, motocykle). 
Co więc robić? Zaintere=cwani 
proszą nas o interwencję, ’.fa­
my nadzieję, że sprawę da się 
w jókiś sposób rozwiązać. 
Zwracamy się więc o to do 
dyrekcji HiL. (j<i)

Tańce przeplatane są konkursa­
mi i zabawami. Prezes rady 
zakładowej wydziału Stanisław 
Ul baś rbbil konkurencję „Kier- 
dziolkowi",. szermując ■' wesołymi 
anegdotami, o drugiej po pćlno- 
cy wszyscy wypoczj/Wcją w swo­
ich pokojach, w octekętbąniu na 
emccje dnia następnego.

Niedzielnym rankiem barwny 
korowód przebierańców . sun.e. 
przez wieś, dając oryginalne wi­
dowisko dla miejscowej ludności. 
Na stoku slalomowym rozgrywa­
ją się zawody w ślizgach na tan­
ko - skuterze. Efektowne tło de­
koracyjne tworzą śtciece dymne 
plonąęe na ' śniegu kolorami tęc~y. 
Najlepszy czas oraz pierwsze miej­
sce zdobyła Natalia Pudełi-.o przed 
swoim mężem Edwardem Na 
trzecim miejscu uplasował się 
Wtodzintier-z Wojton.

Zwycięzcy wszystkich konkur­
sów otrzymali nagrody, u postaci 
kcłbfowych baloników oraz ma­
pę'^ i przewodników turystycz­
nych. Ogólne zadowolenie, wszy­
stkich uczestników jub.lcuszówego 

karnawału jest niezawodnie naj­
lepszym uznaniem dla pełnego 
tnicjatywy i poświęcenia organi­
zatora Zbigniewa Eerczyka, który 
nie szczędził wysiłku, aby „Bia­
ły Karnawał" udał się „na me­
dal". Uczestnicy wyciecckl gorą­
cymi oklaskami zaaprobowali 
piękny gest kierownictwa wydzia­
łu nagradzającego . organizatora 
miiym upominkiem — ceramiką 
gorczańską. .

Tekst i zdjęcie:
B. DZIEKAN
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„Bank pomysłów64 — akcją 
czynu społecznego

Z inicjatywy Zarządu Głó­
wnego ZMS i Radakcji „Doo­
koła Świata" powstać ma ta 
„instytucja", zmierzająca do 
wzbogacenia, unowocześnienia 
i usprawnienia naszego życia 
społecznego we wszystkich je­
go przejawach.

Nie trzeba chyba zbytnio 
propagować tej akcji. Znaj­
dujemy się przecież na progu 
nowej sytuacji, w której wszy­
stkie wysiłki kierownictwa 
partii i rządu zmierzają do 
mobilizowania całego narodu. 
Ma ona stanowić zaczyn dla 
inicjatywy wszystkich, którym 
rozwój naszego kraju nie jest 
obojętny, dla których warun­
ki i tempo zmian na lepsze są 
celem koncentracji myśli i 
działań, którzy — w jakiej­
kolwiek skali — chcą i czują 
się na siłach włączyć do ru­
chu współzarządzania i współ- 
odpowiadania za losy Polski 
i za sprawy Polaków.
iiu>iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiittfi!iiiiHHim>tni 

ZASŁUŻYLI
SŁOWA. UZNANIA

Podczas wykonywania pole­
conej pracy spawacz ob. Sta­
nisław Armanowicz z wydzia­
łu ZO/082 uległ ciężkiemu 
wypadkowi na skutek prze­
wrócenia się blach, które go 
przygniotły. Stan chorego wy­
magał transfuzji krwi. Na po­
moc koledze pospieszyli na­
tychmiast jego współpracow­
nicy oraz koledzy, którzy bez­
interesownie, oddali swoją 
krew dla ciężko chorego pra­
cownika. Honorowymi krwio­
dawcami okazali się m. in.: 
przewodniczący Rady Wydzia­
łowej 08 Jan Wawrzyniec, 
mistrz zmianowy Emil Dłu­
gosz, Łucjan Gil, Jacek Kar- 
dacz, Zdzisław Kuczko, Sta­
nisław Leśniak, Józef Szperka, 
Paweł Nosół i Roman Guto- 
wicz. • ■■■■ 'y

Ich piękna bezinteresowna 
postawa, winna być przykła­
dem dla całej załogi. Ponadto 
Rada . Zakładowa ZO otoczyła 
specjalną opiekę pielęgniarską 
Na jej wniosek przyznano 
z funduszu zakładowego na 
specjalną piekę pielęgniarską 
— 5.000 71. Oprócz tej formy 
pomocy przyznano choremu 
2.006 zł doraźnej zapomogi 
bezzwrotnej na osobiste po­
trzeby poszkodowanego.
iiniiiiHiiiiininiiiiiHUHiiuii

Pieszy może korzysłoć i 
jezdni tylko w przypadku
braku chodnika lub pobo­
cza, jednak udzielajqc
pierwszeństwa pojazdom.
. ............................................... .

Z życia świetlic 
osiedlowych

Już od kilku tygodni, w każdy 
piątek (godz. 18) w świetlicy Mło­
dzieżowego Domu Kultury (os. 
Szkolne) toczą się zacięte boje 
szachowe. pomiędzy drużynami, 
reprezentującymi poszczególne 
świetlice osiedlowe.

Rozgrywki o tytuł mistrza świe­
tlicy osiedlowej odbywają się w 
dwóch kategoriach: seniorów I ju­
niorów. Poziom turnieju nie Jest 
zbyt wysoki, 1 zdaje się potwier­
dzać nasze spostrzeżenia, iż sza­
chy w ostatnich latach straciły 
nieco na swej popularności. Toteż 
bardzo dobrze się stało, że dzia­
łacze MDK postanowili przywrócić 
tej pięknej i mądrej grze należną 
rangę, w związku z tym — Jak się 
dowiadujemy — planują oni zor­
ganizować na swoim terenie klub 
szachowy. Inicjatywa godna 1 po­
chwały i jak najszerszego snopu- 
laryzowania jej. (okt.)

W■w

F %

Seniorzy radzą sobie już nieźle,

Czym więc w praktyce bę­
dzie „Bank”? Organizatorzy 
mają nadzieję, że będzie to 
atrakcyjne forum wystąpień z 
rzeczowymi, realnymi, to jest 
celowymi i możliwymi do rea­
lizacji pomysłami. Głosem po­
wszechnej dyskusji. Będą one 
kierowane pod właściwe ad­
resy rządowe i społeczne, ce­
lem stopniowego wdrażania w 
życie.

Jeśli więc masz jakieś cen­
ne, a realne propozycje czy 
projekty, prześlij je na adres 
redakcji „Dookoła Świata” z 
dopiskiem „Bank Pomysłów". 
Nagrodą dla autora będzie 
poczucie dobrze spełnionego 
obywatelskiego obowiązku. — 
Najlepsze propozycje zostaną 
też zaprezentowane na łamach 
czasopisma.

A więc — na start! „Bank” 
oczekuje pomysłów. (ms)

UIIIHUlłtMIUUIIIIIIHIIIIIIIIUłUśMIMIIIIIIUII/
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W ramach podejmowanych 
zobowiązań dla poparcia poli­
tyki Partii i Rządu, koleżanki 
z Wydziału Szamotowego: 
Genowefa Kowalczyk. Walen­
tyna Niezgodzka i Zdzisława 
Ćwiek zobowiązały się w czy­
nie społecznym przepracować 
jedną niedzielę na rzecz odbu­
dowy Zamku Królewskiego w 
Warszawie. Jednocześnie w/w 
pracownice wzywają pozostałą 
część załogi, 
podobnych 
nych.

ANTONI

do podejmowania 
czynów społecz-

DOBRZAŃSKI 
Korespondent

się Die miesza.

ciem, na słabym ogniu kaszę do- 
ygotowujemy. W tym czasie kaszy 

już

Panl Wiesława M. plsze, że po­
mimo stosowania do mycia całe­
go ciała najlepszych mydeł, po 
każdej kąpieli skóra jej jest bar­
dzo sucha, ściągnięta a miejscami 
nawet spękana 1 lekko zaogniona. 
Wie. że jedyna rada na dolegli­
wość, to natłuszczanie ciała — 
prosi jednak o polecenie takiego 
kremu, który nie tłuściłby po­
ścieli 1 bielizny...

Musi pani swoją bardzo wy­
suszoną skórę doprowad-lć do 
normalnego stanu. Proszę zastoso­
wać kilka kąpieli w rozpuszczo­
nych płatkach owsianych. W tym 
celu garść płatów owsianych wia­
ty ć do woreczka z gazy 1 zawie­
sić go nad kranem z gorącą wo­
dą, tak ażeby woda wypływająca 
z kranu przepływała przez płatki. 
W uzyskanym w ten sposób napa­
rze proszę się kąpać przez 10—15 
minut (woda nie powinna być za 
gorąca). Po kąpieli proszę wetrzeć 
w całe ciało odrobinę kremu na­
wilżającego — kremy tego typu 
szybko wsiąkają w skórę i tym 
samym nie przechodzą na tkaninę 
bielizny. Po wyleczeniu skóry po­
lecam stale nacieranie ciała po 
kąpieli oliwką dziecięcą (bardzo 
dobry Jest olejek „Jacek I Agat­
ka“). Dłonie lekko zwilżyć oliw­
ką 1 następnie przetrzeć nimi cale 
ciało.

Pan Stanisław W. pyta w Jaki 
sposób ugotować kaszę tatarczaną 
tak, „by po ugotowaniu każde 
ziarnko kaszy było osobno“... 
Przy gotowaniu kaszy tatarczanej 
„na sypko“ obowiązują takie pro­
porcje: np. 1 szklanka kaszy. 2 
szklanki wody. — Do wrzącej wo­
dy dodajemy łyżkę tłuszczu (ma­
sła lub smalcu), soli do smaku i 
opłukaną odsączoną kaszę. — Mie­
szamy, gotujemy 10—15 minut, na­
stępnie odstawiamy do piekarnika 
lub też podkładamy pod garnek 
płytkę azbestową i pod przykry-

. .............................................................. Illllllllillllllllilllllllllllllllllllllllllll
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Kolejna BPS
w Hucie im. Lenina
W ubiegłą sobotę wręczono 

14 odznak BPS członkom bry­
gady remontu wag tow. Ko­
morowskiego z Oddziału Wa­
gowego TA.

W okresie ubiegania się o 
tytuł BPS zadania jakie zo­
stały postawione przed bry­
gadą, a zawarte w regulami­
nie współzawodnictwa zosta­
ły wykonane i przekroczone. 
Obecnie członkowie tej bryga­
dy chcą walczyć o tytuł Od­
działu Pracy Socjalistycznej. 
Wszyscy uczestnicy socjalisty­
cznego współzawodnictwa 
czynnie uczestniczą w pracy 
społecznej. M. in. pracowali 
przy budowie ośrodków wy­
poczynkowych huty, zrobili 
dźwig do załadunku towarów, 
przejęli z W-3 złomowaną fre-
diniiiiiiimiiiiiiiitiiiiiiiiiinmiiiinnniiHiiiniiiinnnHninin 

Więcej drzew, lepsze drogi
Plan pracy dla Zarządu 

Dróg i Zieleni na rok bieżący 
obejmuje przede wszystkim 
remonty dróg, ulic i chodni­
ków o powierzchni około 15 
tys. m kw., wszędzie tam, 
gdzie zajdzie potrzeba wyko­
nania tego rodzaju robót.

Ponadto planuje się remon­
ty dróg o nawierzchni żużlo­
wej w os. Czyżyny. Około 1.5 
min zł przeznaczy się na re­
monty dróg i ulic o nawierz­
chni asfaltowej w różnych re­
jonach dzielnicy.

Jedno z ważniejszych zadań, 
to budowa drogi dojazdowej 
do Dworku Matejki w Krze- 
sławicach, gdzie przewidziany 
jest również parking. Zgodnie 
z planem, około 1,2 min zł wy­
niesie koszt budowy drogi głó­
wnej (a nawierzchni asfalto­
wej) w Zesławicach.

Na remonty i konserwację 
terenów zielonych, parków,

s y
f we

f

Młodym szczupłym paniom, któ­
re w związku ze zmianami jakie 
nastąpiły w modzie uzupełniają 
swoją garderobę, polecamy taką 
wyjściową „małą czarną“ w naj­
nowszym wydaniu.

W- 
...juniorzy natomiast słabszy poziom — nadrabiają
groźną mlo^

zarkę 1 doprowadzili ją do 
stanu używalności.

W Hucie im. Lenina znajdu­
ją się w eksploatacji wagi ta­
śmociągowe. Do ich napraw i 
konserwacji sprowadzono fa­
chowców z Siemianowic. Od 
pewnego okresu członkowie 
tej brygady sami przeprowa­
dzają remonty i konserwacje. 
Jeżeli do tego dodamy, że 
wszyscy członkowie brygady 
uczestniczą w kursach, na 
których podnoszą swą wiedzę, 
to będziemy mieli pełny obraz 
członków całego zespołu.

Do dalszej, lepszej pracy 
członkowie zespołu potrzebu­
ją szlifierki magnesowej z e- 
lektromagnetycznym trzyma­
niem obrabianego materiału. 
Dlatego za naszym pośrednic­
twem zwracają się z prośba o 
pomoc. Jeżeli gdzieś na tere­
nie kombinatu znajduje się 
zbędna szlifierka, proszą o in­
formację. (k)

skwerów, zieleńców planuje 
się nakłady w wysokości oko­
ło 3,8 min zł. M. in. projek­
tuje się uzupełnienie drzewo­
stanu na terenach zielonych, 
prace porządkowe i konser­
wacyjne. bg

Jednym zdaniem
Nakłady na 

talne dźwigów 
blokach mieszkalnych, podle­
głych DZBM-owi wyniosą w 
tym

remonty kapi- 
osobowych w

roku około 4 min zł.
*

ub. roku akcją letnią ob-
17.700 dzieci i młodzieży.

W 
jęto 
to tym roku — zgodnie z pla­
nem — liczba uczestników 
zwiększy się o 1080. (bg)
niimniinłfnmiitiHHtiititiiniifii tuiiiiimn

Kto napisał najwięcej 
powieści?

Który powieśdopisarz polski u- 
zyskat największą liczbę przekła­
dów? W jakim okresie literackim 
tworzyli Rej 1 Kochanowski? Któ-

Wo­
dę Nobla 1 za Jakie utwory? Na te 
1 wiele innych* pytań odpowiadali 

•SMS-bwcy »waiedwni zimrtej Blach 
na konkursie literackim zorgani­
zowanym na jednej z ostatnich 
już zabaw karnawałowych, w sali 
.Ogniska Młodych“ bawiono się 

tego wieczora doskonale. Do tań­
ca grał młodzieżowy zespól moc­
nego uderzenia powstały przy 
wydziale.

Na ba! została zaproszona rów­
nież młodzież ZMW z Brzeska 
Nowego, r którym to kotem nasz 
Zarząd ZMS utrzymuje ścisły 
kontakt. Przewodnicząca kola 
7.MW z Brzeska zdobyła pierwszą 
nagrodę w konkursie, o czym 
wcale nie zdecydowały względy 
gościnności

KOLO KORESPONDENTÓW
PRZY P-SŻ

Na lato - liczne
Zbliżający się sezon wio­

senno-letni zastanie No­
wohuckie Zakłady Gastro­

nomiczne dobrze przygotowa­
ne. Robi się tutaj wiele, aby 
wyjść konsumentom naprze­
ciw i zaprezentować im liczne 
nowości, które na pewno zo­
staną powitane z uznaniem. 
Odsłońmy więc rąbka „tajem­
nicy" o tych przygotowaniach.

Lato — napoje chłodzące, 
no i oczywiście lody! Przed 
„Stylową” zostanie zainstalo­
wany dystrybutor do napojów 
chłodzących, będzie również 
czynna węgierska maszyna do 
lodów (automat). Dystrybuto­
ry postawione zostaną także 
przed „Mozaiką" i przed „Ar­
kadią". NZG wprowadzą pro­
dukcję własnych, firmowych 
lodów. Będą one wykonywane 
w „Jubilatce" i jak należy 
się spodziewać — trafia do in­
nych nowohuckich lckali ga­
stronomicznych.

Nad Zalewem otwarty zostanie 
pawilon „Krakus“, dysponujący 
daniami barowymi I napojami 
chłodzącymi. Szukający tutaj od­
poczynku mieszkańcy Nowej 
Huty będą na pewno zadowole­
ni z placówki, tym bardziej, że 
zaopatrzenie jej bedzie przedmio­
tem stałej troski kierownictwa 
NZG. Jak dowiedzieliśmy się od 
dyr. ANNY PAKUŁOWEJ, teren 
b. lotniska w Czyżynach stanowi 
również bardzo ulubione miejsce 
rekreacyjne mieszkańców. Hojno 
tu w lecle 1 gwarno. Istnieje 
wlec ogromne zapotrzebowanie 
na napoje chłodzące 1 na lody.

¿u ■■ •■ ■ ■ ■ nngimiiBiaiłiiułuiun
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Zqdanie
Niedawno byłem na spot­

kaniu w jednym z naszych 
hoteli robotniczych. Rozma­
wialiśmy o wierszach. Była 
to rozmowa dająca wiele 
satysfakcji ich autorowi i 
była też wielce pouczająca. 
Oczywiście przez cały czas 
jej trwania przewijał się, 
powracał uparcie temat, 
który dominuje przecież we 
wszystkich rozmowach to­
czonych w naszym kraju: 
ODNOWA.

Zachłysnęliśmy się nim. 
Przyzwyczajeni więcej do 
potakiwania, niż samodziel­
nego formułowania sądów, 
do wyciszania dyskusji. gdy 
tylko zachodziło najdrob­
niejsze podejrzenie, że mo­
że stać się „drażliwą" — 
da jemy teraz upusty na­
miętnościom gromadzonym 
przez lata. Oczyszczamy w 
ten sposób nasze widzenie 
rzeczywistości z niepotrzeb­
nej warstwy demagogii, 
wyrzucamy z potocznego 
języka slogany nikomu już 
nieprzydatne. Na wielkie 
hasła i zdjęcia przywódców 
różnych szczebli patrzymy 
już bez nabożnej czci. Za to 
oceniamy ich realnie — 
sprawdzamy przydatność w 
praktyce.

Takie też było i to spot­
kanie. które stało się pre­
tekstem mego felietonu. 
Zapamiętuję z niego kilka 
celnych myśli. Może nie tak 
formułowanych, alé prze­
cież o takim znaczeniu: lu­
dzie chętnie słuchają tego
— obojętne czy mówi poli­
tyk, dziennikarz czy poeta
— co jest zgodne z ich od­
czuciem rzeczywistości. Nie. 
nie chodzi o schlebianie. 
Można mówić prawdy gorz­
kie, można prostować 
mylne poglądy, można nas 
krytykować — mówili ro­
botnicy. Tylko nie wolno 
wmawiać, że czarne jest 
trochę białe.' I nie można 
pokrzykiwać, gdy brak jest 
argumentów.

Myślę, że w zdąniach

nowości w NZG
NZG myślą o otwarciu stałego 
punktu sprzedaży, względnie o 
wprowadzeniu sprzedaży „rucho­
mej".

Inną — wydaje się nam — 
'bardzo cenną inicjatywą jest 
pomysł zakupienia odpowied­
nich sokowirówek i wprowa­
dzenia do sprzedaży soków 
owocowych, jak również 
soku z marchwii i nawet bu 
raków (podobno jest znakomi­
ty). Stanowiłoby to poważny 
„zastrzyk" witamin w naj­
bardziej chyba wartościowej 
postaci. Następnym krokiem 
w tej inicjatywie byłoby do­
tarcie z sokami owocowymi 
bezpośrednio do małych kon­
sumentów, mianowicie do

Droga nie do użytku!
O drodze wiodącej od przy­

stanku końcowego „szesnast­
ki” i „czwórki” — w stronę 
Walcowni Wstępnych pisaliś­
my już niejeden raz. To zmo­
ra, a nie droga. Zbudowana zo­
stała wadliwie, w wyniku cze­
go woda i błoto przelewają się 
z jedni wprost... na chodnik. 
W tych warunkach dojście do 
miejsca pracy — niby to cho- 

’ dnikiem — równa się obłoce- 
, niu. od stóp do głów.
I W dodatku przejeżdżające 
; tędy samochody dopełniają re- 
1 szty zniszczenia odzieży — 
I wzniecając fontanny błota. Nie 

ma się gdzie usunąć, nie ma 
dla przechodniów ratunku. W
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szacunku |■ ■ 
tych zawarte jest żądanie ; 
szacunku.

Gdy pod koniec grudnia ; 
1970 robiłem reportaż c sto- • 
sunku załogi huty do zasz- ; 
łych zmian, spotykałem się ! 
w każdej rozmowie z tym, • 
samym problemem. Wszy- I 
scy moi rozmówcy s.wier- ■ 
dzalt. „Na zaufanie odpo- : 
wiemy zaufaniem. Na tros- ■ 
kę o ludzi pracy — lepszą : 
pracą". Czas pokazał, że za- ! 
równo nowe kierownictwo : 
naszego kraju, jak i szere- ! 
gowi obywatele słów na ; 
wiatr nie rzucali.

Niedawno zetknąłem się ; 
jednak ze zdaniem brzmią- ! 
cym jak echo niedobrych ■ 
praktyk. Ktoś na żarliwy i ! 
krytyczny. ale prawdziwy i ■ 
zaangażowany felieton o : 
odpowiedzialności zareago- ; 
wal stwierdzeniem — „pc co : 
zadrażniać?" Czyż nie ; 
brzmi w tym zdaniu pogar- : 
da, brak zaufania do ludzi, • 
którzy pracą najlepiej do- : 
kumentują swą odpowie- ; 
dzialność? Czyż nie wyra- • 
sta ono z braku zaufania do : 
tych, którzy przy hutni- ■ 
czych pacach, w trudnej i i 
ciężkiej pracy zdobywają ; 
się na każdy wysiłek, by : 
pomnażać wspólne dobro? ■

Mówiliśmy, na wspom- : 
nianym we wstępie spotka- • 
niu o ODNOWIE. Wszak : 
nie zaczynamy od nowa! • 
Jeśli przeprowadzamy rot- : 
rachunek, z tym. co było ■ 
złe, to po to, aby utrzymać ; 
mocne tętno pracy wynikłe ■ 
ze wzmożenia społecznej a- ; 
ktywności. Otwarte pisanie ! 
i mówienie o sprawach po- ■ 
wszechnie znanych jest tyl- > 
ko dowodem szacunku, nie ; 
..zadrażnieniem". By unie- ! 
możliwie powrót niedobrym • 
praktykom — nie wolno u- : 
sypiać robotniczej klasy! ■ 
Jej poczucie siły i odpowie- : 
dzialności. Aby obficiej o- ■ 
wocowalo to wszystko, coś- ; 
my w trudzie przez wiele ■ 
lat budowali.

ST. NOWAKOWSKI ;

dzieci w szkołach. Realizacja 
pomysłu wiąże się na pewno 
z wieloma trudnościami, gra 
jest jednak warta przysło­
wiowej świeczki.

A dalsze nowości? Wprowa­
dzono już w barach samoob­
sługowych i w restauracjach 
tanie dania z tzw. wkładką 
mięsną. Posiłki — smaczne, 
zdrowe i pożywne. W „Jubi­
latce" novum stanowi wydzie­
lenie tzw. rewiru „E". Otrzy­
mać tu można jeden z góry 
ustalony na każdy dzień ze­
staw obiadowy. Zaleta — bły­
skawiczna obsługa. Jeżeli -po­
mysł zda egzamin, takie re­
wiry mieć będą i inne lokale. 
No i przypomnijmy na koniec, 
że trzy lokale: „Arkad a" 
„Wisła" i „Jubilatka” prowa­
dzą kuchnie dietetyczne.

JERZY DANEK
«till

dniu 24 bm. zgłosiło się do Ra­
dy Zakładowej Zgniatacza 
kilku pracowników o- Maca­
nych biotem w nie arrrwity 
sposób. Prosili o p Iną inter­
wencję.

Któż ich tak „urządził ’? 
Była to ciężarówka rr KS 
46-39, należąca do FIP. Po­
mijamy sprawę braku kultu­
ry kierowcy (jechał z dużą 
szybkością zdając sobie chyba 
sprawę, że przed wzniecanym 
przez siebie „prysznicem" — 
nikt nie ujdzie). Konieczne by­
łoby ustawienie znaku d-ogo- 
wego ograniczającego 
szybkość samochodów. Apelu­
jemy w tej sprawie do Działu 
DW HiL. (jd)
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Zakłady dia osiedii
Poszczególne wydziały Huty 

im. Lenina sprawują patrona­
ty nad osiedlami dzielnicy, 
szkołami, placówkami kultu­
ralnymi, organizacjami spo e- 
cznymi. M. in. w ub. roku 
ZZZZZZZzz Zz-Zz ZZz zzzZZZZ, 

KRÓTKO
Zakłada się, że ogólna ilość 

izb mieszkalnych oddanych w 
1971 r. w stosunku do przeka­
zanych do użytku w 1970 wzro­
śnie o 23.8 proc.. . a w budow­
nictwie spółdzielczym o około 
64 proc.

♦ .
W bieżącym roku, zgodnie z 

planem gospodarczym r.as-tąpi 
dalsze zmniejszenie powierz­
chni upraw zbóż na korzyść 
upraw warzyw.

♦
Do szkół średnich i zawo­

dowych w Nowej Hucie uczę­
szcza ponad 10 tys. uczniów.

*
Obecnie posiadamy 11 ogród­

ków jordanowskich oraz 25 
placów zabaw dla najmłod­
szych mieszkańców dzielnicy. 
W tym roku przewiduje się bu­
dowę dwóch nowych płazów, 
w osiedlach: Na Lotnisku i Na 
Stoku.

Ludzie naszej Rady
Naczelnik 

Wydziału 
Finansowe­
go DRN w 
Nowej Hu­
cie Adam 
Kostka ma 
niemałe do­
świadczenie 
w pracy, 
którą kieru­
je. W finan­

sach bowiem pracuje już od 
1932 roku, a więc do jubileu­
szu 49-lecia nie tak znów da­
leko. W województwie kra­
kowskim dzia'a również. dłu­
go — ponad 20 lat i jest naj- 

tej trudnej i odpowiedzialnej 
„branży”. W Prezydium DRN 
podlega mu 34 ! pracowników, 
wśród których przeważa pleć 
piękna, która również... pięk­
nie pracuje. Z takim persone­
lem — mówi nam sympatycz­
ny rozmówca — można rze­
czywiście wiele zdziałać!

O samym wydziale właści­
wie trudno jest pisać. Są to 
sprawy różnorakie, bardzo fa­
chowe i niejednokrotnie dla 
uiiuirriiitiiiuniittiiniiiuiiHiiimuiiiiiiitui

ZAMIAST SPROSTOWANIA
W notatce informacyjnej pt. 

„Nowy zespól w MDK“ (Glos nr 6) 
użyłem na wstępie takiego zwrotu: 
„Działający już od wiciu lat w 
naszej dzielnicy Młodzieżowy Don 
Kultury im. J. Korczaka (osiedle 
Szkolne), dysponujący wcale nie 
lepszymi warunkami lokalowymi 
co Zakładowy Dom Kultury HiL 
(os. Górali), ale z całą pewnością 
gorszymi pod względem finanso­
wym — ma na swym koncie nie­
jedno godne uwagi osiągnięcie“. 
Tak napisałem i ani trochę nie 
spodziewałem się, iż tak sformu­
łowane zdanie sugeruje przytyk i 
bliżej nieokreśloną krytykę pod 
adresem ZDK.

Fakt ten jest mi szczególnie 
przykry, bo nie miałem złych in­
tencji, tak jak i nadal nie mam 
żadnych zasadniczych zastrzeżeń 
pod adresem działalności hutnicze­
go Domu Kultury, któreąo mlerię 
się przecież szczerym przyjacie­
lem. (okt.)
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Na apel lekarza wydziałowego 
Heleny Kapalowej pracownicy 
wydziału W-l, ograniczają się w 
paleniu papierosów. Zaczęło się 
w dniu 18. I: w zadymionej sali, 
w której odbywała się narada 
produkcyjna.
-■»- Czy można radzić w pomie­

szczeniu. w którym więcej dy­
mu papierosowego od czystego 
powietrza? — pyta lekarz.

Na sali poruszenie: gasną pa­
pierosy, otwiera się okria.

— Pracownicy pa wyczerpują­
cej pracy, na zebraniach 1 róż­
nego rodzaju naradach nagminnie 
paig papierosy; i to jest przy­
czyną ogólnego wyczerpania fi­
zycznego, na które narzek imy w 
domu.

Tak dużo się mówi o warun­
kach zdrowotnych naszych hut­
ników, a zapomina się o spusto­
szeniu jakie pozostawia w na­
szym organizmie papieros wypa­
lony w pracy.

Hutnicze Przedsiębiorstwo Re­
montowe wykonało remont 
świetlicy w os. Na Wzgó.zach 
Krzeslawickich (czyn wartości 
25 tys. zi) a Walcownia Drob­
na HiL wykonała dla os. Sło­
necznego prace (głównie po­
rządkowe) na kwotę około 55 
tys. zł.

Załoga Zakładów Przemysłu 
Tytoniowego w Czyżynach o- 
kazała dużo pomocy przy pra­
cach remontowych szkoły 
podstawowej, przy uporządko­
waniu otoczenia budynku.

16 tys. zł na remont świetli­
cy w Branicach przeznaczyło 
w ub. roku Miejskie Przedsię­
biorstwo Energetyki Cieplnej.

; Podobną sumę, dla os. Moaiła 
zadeklarowało Nowohuckie 
Przedsiębiorstwo Transportu.

Zakład Koksochemiczny HiL 
opiekuje się os. Centrum A. 
Załoga tego zakładu poma­
gała aktywnie przy budowie 
świetlicy osiedlowej, na ten 
cel przeznaczono ponadto oko­
ło 60 tys. zł. Natomiast zało­
ga „Elektromontażu" opieku­
je się os. Centrum B.

Wymienione wydziały huty 
i przedsiębiorstwa należą z pe­
wnością do najbardziej akty­
wnych. Wiele innych wydzia­
łów opiekuje się troskliwie 

zwykłego śmiertelnika zawiłe. 
Ale oczywiście bardzo potrze­
bne, bez załatwiania których 
nie sposób mówić-^i. prawidło­
wej działalności władzy tere­
nowej, jaką jest każda Rada 
Narodowa. Więc może coś z 
anegdotek?

Kiedyś Adam Kostka zupeł­
nie przypadkowo wpadł na 
akta sprawy pewnego obywa­
tela (nie działo się to jeszcze 
w Nowej Hucie, której po 
prostu nie było). Człowiek wy­
działowi finansowemu był wi­
nien pokaźną sumę pieniędzy. 

^Okazało się, że właśnie -• ów 
' obywatel, wjueżdża^za grapie». 

Od czegóż jednak refleks i 
zawodowe doświadczenie? Pan 
Adam błyskawicznie połączył 
się z Urzędem Celnym na 
granicy naszego państwa i 
traf chciał, że dłużnik aku­
rat był przy odprawie. Cel­
nik przekazał natychmiast 
pretensje Wydziału Finanso­
wego, po czym poinformował:
— w porządku, już się koledzy 
„uciekiniera" składają, pienią­
dze będą przekazane gdzie 
trzeba. W ten sposób Adam 
Kostka uratował dla skarbu 
państwa milion złotych w sta­
rej walucie. Trzeba mieć nosa, 
co? (dr)

Fot.: J. BROŻEK

NOWA PREMIERA
W TEATRZE LUDOWYM
27. II. 1571 r. (sobota) odbędzie 

się w Teatrze I.udowym w Nowej 
Hucie premiera sztuki Jerzego 
Szaniawskiego pt. „Dwa Teatry”. 

! Jest to jedna z najwybitniejszych 
sztuk polskiej dramaturgii współ­
czesnej, rozważająca problemy po­
staw ludzkich wobec życia, sztu­
ki i świata. Głęboko humanistycz­
ne treści dramatu Szaniawskiego, 
subtelne i wnikliwe sięgnięcie w 
sprawy najistotniej i najgłębiej 
ludzkie, stawia „Dwa teatry” w 
rzędzie tych sztuk, które przema­
wiają do każdego współczesnego 
odbiorcy.

Reżyseria i scenografia — Wal­
demar Krygier. Początek przed- 

| stawienia o godz. 19.15.

Można ograniczyć palenie9..
Głos lekarza znalazł pełne zro­

zumienie załogi. Narady i ze­
brania w ostatnim okresie są 
krótkie, konkretne I rzeczowe. 
Mo: na więc wstrzymać się od 
nałogu, z którego niebezpieczeń­
stwa nie zdajemy sobie sprawy.

Dane statystyczne dotyczące 
sprzedaży papierosów w Polsce są 
alarmujące. Oto dla przykładu — 
gdy w roku 1949 wypalono ich 21 
miliardów, w 1966 r. już 66.5 mi­
liardów, a w 1968 r. już 60,5 mi- 
pierosów. Wynosi to w ogólnym 
bilansie 17 mld złotych, które co 
prawda dały zaspokojenie nało­
gowym palaczom, ale nie zapomi­
najmy, że poszły z dymem.

Można ograniczyć palenie — po­
wiedziała młodzież skupiona w 

Z zaciekawieniem obserwowałem 
zachowanie się młodzieży w ta­
kich dniach. Psychologiczna wal­
ka z nikotyną, początkowo była 

Klubie TPBR osiedla SrlraUjppfi, (pozę niemiłym_ zaskoczeniem. Je­

swoimi podopiecznymi, nie- | 
stety łiie można tego powie­
dzieć o wszystkich.

Pomoc wielu innych wy­
działów i przedsiębiorstw jest 
tylko sporadyczna. Ogółem, w 
roku ubiegłym pomoc mate­
riałowa zakładów pracy na 
rzecz swych osiedli wyniosła 
około 2 min zł, a pomoc fi­
nansowa — ponad 150 tys. zł. 
To z jednej strony z pewno­
ścią dużo, z drugiej — poten­
cjalne możliwości są o wiele 
większe.

Mamy nadzieję, że w tym 
roku wydziały HiL i przedsię­
biorstwa wykażą jeszcze więk­
szą aktywność, niż w latach 
ubiegłych.

Współpraca — aby była do­
bra — musi być stała, syste­
matyczna, planowana. Po­
trzebne są częste kontakty, o- 
mawianie problemów osiedli, 
spraw młodzieży itp. Są i pe­
wne korzyści dla zakładów 
pracy, osiedla mogą udostęp­
niać przedsiębiorstwom swoje 
świetlice, kluby na imprezy o- 
kolicznościowe. występy ama­
torskich zęspołów artystycz­
nych, czy inne spotkania.

bg
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Dziś oni i setki im podobnych zdradzają zainteresowanie samolo­
tami. marzą o podniebnych lotach. Sklejają modele, przychodzą na 
dawne lotnisko W'Cr'”żynach popatrzeć na prawdziwe samoloty, 
chociaż muzeum lotnictwa jeszcze jest zamknięte. Jest jednak co 
dotknąć oczami — nie w rzeczywistości bo faktycznie eksponatów 
dotykać nie wolno — dwóch potężnych jednostek pasażerskich, które 
mają napewno nie byle jaką przeszłość za sobą. Informujemy przy 
okazji, że podwoje muzeum zostaną otwarte od 1 maja na każdy 

dzień z wyjątkiem poniedziałków w godz. od 10 do 14.
JÓZEF ROSKIEWICZ

Do Wydziału Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej 
wpłynęło w ub. roku 8 skarg, 
z czego większość została już 
załatwiona. Postulaty dotyczy­
ły takich zagadnień, jak re­
monty mieszkań, warunki mie­
szkaniowe w blokach „Domi­
no”, złe o'grzewanie. zalewanie 
mieszkań przez wody deszczo­
we. Podobne postulaty otrzy­
mywał Dzielnicowy Zarząd 
Budynków Mieszkalnych.

Podjęta na posiedzeniu Pre­
zydium DRN uchwała, m. !n. 
zobowiązuje Wydział GKM do 
podniesienia jakości i termi­
nowości robót remontowych, 
wykonywanych przez DZBM. 
Szczególną uwagę należy rów­
nież zwrócić na szybkie remon­
ty dachów, który to problem 
jest często źródłem powstawa­
nia skarg mieszkańców dziel­
nicy.

7 skarg otrzymał w ub. ro­
ku Wydział Oświaty. Dotyczą 
one przede wszystkim konflik­
tu uczeń— nauczyciel, a przy­
czyna tkwi głównie w niedo­
statecznym informowaniu ro­
dziców przez szkoły o przy­
czynach złych ocen uczniów.

Aby temu zapobiec Wydział 
Oświaty wydał polecenie kie­
rownictwu szkół powiadamia­
nia rodziców o postępach ,w

w popularnym „Próżniaku”, jak 
żartobliwie nazywają swój klub 
stali bywalcy. Swe postanowie­
nie i hasło dnia wprowadzono 
w czyn 30 stycznia br. Na wnio­
sek kierowniczki klubu, pani 
Zdzisławy Pawlasowej ustalono, 
że jeden dzień w tygodniu bę­
dzie tu bez dymku z papierosa. 
Jak wygląda taki dzień w prak­
tycznym zastosowaniu? Wyboru 
dnia dokonuje p. Zdzisława. Nikt 
z bywalców nie wie, kiedy znaj­
dzie karteczkę w popielniczce — 
„Dziś nie -palitny” 1 różne anty- 
pspierosowe hasła w pom eszcze- 
niach klubu.

______ a
NASZEJ DZIELNICY

OPIEKA 
STOMATOLOGICZNA 

NAD MŁODZIEŻĄ
Poważne zadania w tym za­

kresie ma głównie Dzielnico­
wa Poradnia Specjalistyczna 
Higieny Szkolnej w Nowej 
Hucie. Placówka ta stara się, 
aby lekarz dentysta dotarł do 
każdego ucznia, a biorąc pod 
uwagę, że tylko w szkodach 
podstawowych pobiera naukę 
ponad 30 tys. dzieci, i młodzie­
ży — zadania nie są łatwe.

Prawie wszystkie szkoły po­
siadają dobrze wyposażone ga­
binety dentystyczne, tylko kil­
ka tego rodzaju placówek ob­
sługują ruchome gabinety.

Wiele zrobiono w bieżącym 
roku szkolnym, aby nasza mło­
dzież miała zdrowsze i lepsze 
zęby. O szerokim zakresie tej 
działalności świadczyć mogą 
liczby za rok ubiegły (rok 

nauce ich dzieci na piśmie, w 
przypadku, kiedy rodzice nie 
biorą udziału w „wywiadów­
kach”. Podjęto również inne 
środki profilaktyczne.

Na podstawie zmniejszania 
się ilości skarg w ciągu ostat­
nich lat należy stwierdzić, iż 
nastąpiła znaczna poprawa.

Poprawę notuje się zresztą 
i w innych dziedzinach, czego 
dowodem jest m. in. fakt, iż 
w ub. roku 9 wydziałów Pre­
zydium DRN nie zanotowało 
żadnych skarg.

Wiele jest jednak do zrobie­
nia, aby doprowadzić do mi­
nimum ogólną liczbę skarg i 
wniosków. Istotną sprawą jest 
również dążenie do maksy­
malnego skracania terminów 
załatwiania skarg obywateli.

Należy również dążyć do 
zmniejszenia liczby skarg w 
przedsiębiorstwach Dodpo- 
rządkowanych DRN. W tym 
celu np. organizowane będą 
narady z przedsiębiorstwami 
podległymi Wydziałowi Gos­
podarki Komunalnej oraz Wy­
działowi Przemysłu i Handlu. 
Cele tych spotkań — to omó­
wienie prawidłowej organiza­
cji przyjmowania skarg i wnio­
sków, ich rozpatrywania i spo­
sobu załatwiania.

bg 

dnak rozsądek wziął góię. Wszy­
stko „wynagradza” tak świetne w 
smsku jak nigdzie — kawa, her­
bata. ciasteczka. Beznlkotynowe 
dni cieszą się pełnym zrozumie­
niem.

Oczekiwać należy, że na apel 
lekarza wydziałowego W-l. d. He­
leny Kapalowej odpowiedzą inne 
wydziały huty, a właściwe meto­
dy wychowawcze jakie stosowane 
są w Dzielnicowym Klubie TPPR, 
znajdą swych naśladowców w In­
nych placówkach, w których mło­
dzież odpoczywa. Na razie usta­
lono tu jeden dzień bezpaple- 
rosowy. Ale już w planie — 2 
dni w tygodniu tez nałogu pa­
lenia. Akcja b. pożyteczna, bo 
to nie tylko walka z nałogiem 
ale 1 próba silnej woli młodych 
bywalców. I mająca jeszcze duże 
perspektywy — tydzień ma aż sie­
dem dni...

K. SYNOWIEC_

szkolny 1969/70), kiedy to ob­
jęto badaniem stomatclogicz- 
■ym 17.500 dzieci i młodzieży, 

z czego ponad 12 tys. ucz­
niów wymagało leczenia. W 
tym okresie wyleczono około 
10.500 dzieci.

Najważniejszym zadaniem 
dla szkolnej służby stomato­
logicznej ‘jest objęcie opieką 
lekarską uczniów klas I i te­
mu zadaniu poświęca się szcze­
gólnie dużo uwagi.

187 PUNKTÓW 
OŚWIETLENIOWYCH 
W NOWOHUCKICH 

GROMADACH
W bieżącym roku, zgodnie z 

planami Wydziału Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej 
DRN, kilka osiedli wiejskich 
otrzyma nowe punkty oświe­
tleniowe. Jak wiadomo, rejo­
ny peryferyjne Nowej Huty 
są jeszcze daleko w tyle pod 
wzglądem oświetlenia ulic za 
osiedlami miejskimi dzielnicy. 
Te zaniedbania należy więc, 
nadrobić w najbliższych la­
tach.

W 1971 r. przewiduje się za­
instalowanie 187 punktów o- 
świetleniowych w Mistrz?jo- 
wicach, Kantorowicach i Ze- 
slawicach. Na ten cel przezna­
cza się około 600.tys. zł.

EKSPERYMENT 
MIEJSKICH PRALNI

Ostatnio, ,w os. Kazimierzo­
wskim otwarto zakład badań

CO W TYGODNIU?
KINA

ŚWIT godz. 15.45, 18.00 i 20.15 
„Popierajcie swego szeryfa” pro­
dukcji USA. Następny program: 
„Sztuka rabinów” produkcji USA, 
dozw. cd lat 16.

ŚWIT Mała Sala
Od 1 do 4 marca br. godz. 15.00,
17.15 i 19.30 „Dom,, produkcji 
USA, dozw. od lat 14, od 5 do 15 
marca br. godz. 15.00, 17.15 i 19.30 
„Persona” produkcji szwedzkiej 
dozw .od lat 18.

ŚWIATOWID od 26 bm. do 28 
bm, 16, 18 i 20 „Zamek pułapka" 
produkcji francuskiej, dozw. od 
ląj 1,<1O 3 nwrja. br. godz.

'15i-ft/18.0<j- f 20.1J- „Mi&śt, miłość, 
miłość” produkcji włoskiej, dozw. 

_5d¿lat 16, orf 4 Mo” 7< msiW te. 
godz. 16, 18 i 20 „Inwazja potwo­
rów” produkcji japońskiej, dozw. 
od lat 11.

TEATR LUDOWY
27 bm. godz. 19.15 „Dwa teatry”’ 

(premiera), 28 bm. godz. 19.15 
„Dwa teatry”, 1 marca teatr nie­
czynny, 2 i 3 marca br. godz.
19.15 „Dwa teat-y”, 4 marca godz. 
13.00 „Kordian”, 5 marca godz. 
17.00 „Kordian”.

27. II — 5. III. br.
PROGRAM I

SOBOTA — 8.20 „Pieczone gołąb­
ki” — film. 9.55 Dla szkól. 15.10 
Kurs rolniczy. 15.45 INFORMACJE 
DLA SŁUŻBY ROLNEJ. 15.55 FILM 
KRM. 16.05 KLUB RODZICÓW. 
16.30 Dziennik. 16.40 Teatr Ml. Wi­
dza. 17.10 Z kamerą wśród zwie­
rząt. 17.40 Spod znaku Rodła. 18.00 

Tele-Echo. 18.40 REQUIEM WITA 
STWOSZA — film. 18.55 AFISZ 
KINOWY. 19.20 Dobranoc. 19 ?0 
Monitor. 20.20 Kurs tańca. 21.23 
Dziennik. 21.50 Mistrzostwa świa­
ta w jeżdzie figurowej na lodzie.

NIEDZIELA — 8.05 Kurs rolni­
czy. 8.55 Klub Śmiałych. 10.10 W 
starym kinie. 11.10 Spotkanie z 
muzyką. 11.55 Dziennik. 12.10 Prze­
miany. 13.25 Teatrzyk dla przed­
szkolaków. 14.05 W obiektywie. 
14.35 Mistrzostwa Kibiców Spor­
towych. 15.30 Klub Sześciu Kon­
tynentów. 16.10 Mistrzostwa świa­
ta w Jeżdzie figurowej na lodzie. 
18.00 Saperzy. 1840 Zapraszamy na 
pół czarnej. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 „Tango dla niedź­
wiedzia — film. 21.35 Magazyn 
sportowy. 22.05 Nauki mistrza Ka­
jetana.

PONIEDZIAŁEK: 15.20 Politech­
niką. 16.30 Dziennik. 16.40 Zwie­
rzyniec, 17.25 Echo stadionu. 17.45 
Pytania z ulicy. 18.15 Felieton. 
18 25 Kronika. 18.40 Eureka. 10.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 Pr- 
rozrywkowy. *21.05 Teatr TV „Po­
letko Pana Boga”. 22.30 Dziennik.

WTOREK: 9.55 Dla szkół. 10.30 
Katastrofa — film. 15.20 Politech­
nika. 16.30 Dziennik. 16.40 TV 
Ekran Młodych. 18.10 Kronika. 
18.25 Ludzie w drodze. 19.00 Festi­
wal Piosenki w Rumunii. 20.00 
Dziennik. 21.20 Kontakty. 21.50 
Dziennik.

ŚRODA: 10.00 Saga rodu Forsy- 
tów. 10.55 Dla szkół. 12.45 Wybie­
ramy zawód. 15.20 Politechnika.
16.30 Dziennik. 16.40 Latający Ho. 
lender. 17.15 Magazyn ITP. 17.30 
Dla._załqei._18.0CLPKF..lŁJ0 Maga- 

pralnictwa. Jest to doświad­
czalna placówka, eksperyment 
Miejskich Pralni, które w ten 
sposób chcą polepszyć swe 
usługi.

W laboratorium tej placów­
ki chemicy pracują nad popra­
wą jakości usług pralniczych, 
nad nowymi technologiami, 
nowymi środkami pralniczy­
mi- Ponadto prowadzone są 
doświadczenia nad jak najlep­
szym czyszczeniem mocno za­
brudzonej odzieży ochronnej, 
m. in. hutników. Działalność 
zakładu z pewnością przynie­
sie duże korzyści...
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POGODA 
PO DŁUŻSZYM okresie przed­

wiośnia wróciła dojć nieocz'-^- 
wanie zima. Znad Skandynawii 
napłynęło nad Polskę mroźne po­
wietrze pochodzenia arktycznego, 
temperatura w ciągu kilku go­
dzin spadła dość znacznie poniżej 
0 stopni. Czy ten atak zimy ma 
szanse utrzymania się. Wydaje się, 
że silne mrozy potrwają tylko 
kilka dni, z początkiem marca 
zrobi się znowu cieplej. Na razie 
jednak w nocy, zwłaszcza w roz­
pogodzeniach, trzeba się liczyć ze 
spadkiem temperatury do —15 st„ 
w dzień temperatura od —3 do —5 
st. Zachmurzenie zmienne, możli­
we przelotne opady śniegu. Wy­
soko w górach utworzyły się, 
znowu dobre warunki narciar- 

_ skie, na Kasprowym wierchu le- 
I żą 2 metry śniegu.
1 PROMYK 

zyn turystyczny. 18.30 Kronika. 
18.45 Tak, czy może iraczej. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.00 
Saga rodu Forsytów. 20.50 Świa­
towid. 21.25 Słuchamy i patrzymy. 
22.25 Dziennik.

CZWARTEK: 8.15 Matematyka 
w szkole. 10.55 Dla szkół. 15.20 Po­
litechnika. 16.30 Dziennik. 16.10 
Ekran z bratkiem. 17.40 Zrób to 
sam. 17.55 Rezerwowa zmiana. 18.25 
Kronika. 18.40 Polska pieśń arty­
styczna. 19.15 Przypominamy, ra­
dzimy. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.05 Kobra „Czarny notes ”. 
21.05 Alfabet rozrywki. 21.50 Re- 
¿ućMfca diięsięćlu krajów. 22.20 
Dziennik.

PIĄTEK: 9.55 Wyspa na lądzie — 
film. 11.20 Dr Ewa. 14.50 Fizyka 
dla nauczycieli. 15.20 Politechni­
ka. 16.30 Dziennik. 16.40 Dla dzie­
ci. 17.30 Nie tylko dla pań. 17.50 
Magazyn medyczny. 18.20 Kroni­
ka. 18.35 Gramy o telewizor. 18.55 
Spod znaku rodła. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.00 Obowiązek 
lekarza. 20.40 Kraj. 21.30 Mistrz. 
świata w hokeju Włochy — ryl­
ska. 22.15 Dziennik..

PROGRAM II
SOBOTA — 17.00 TransmisU z 

między państwowego meczu hoke­
ja na lodzie Polska — Związek 
Radziecki. 10.20 Dobranoc. 13.30 
Monitor. 20.20 Świat w jakim ży- 
jemy. 20.50 Laureaci konkursu im. 
Fryderyka Chopina. 21.50 „Po co 
ja się wtrącam" — film. 22.40 21 
godziny. 22.50 Program II propo­
nuje.

NIEDZIELA — 17.00 Z syreną w 
herbie. 17.35 „Knock” — film fr. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.05 „Nos” — Mikołaja Gogola. 
21.10 Przed kamerami Szymon Ko­
byliński. 21.30 Podróże — podró­
że. 22.05 Recital wokalny. 22.35 Re­
fleksje na dobranocż.

WTOREK: 18.30 Kurs jęz. rosyj- 
syjskiego. 19.00 24 godziny. 19.15 
Świat w kamerze reporterów. 19.45 
Diuga młodość szklą. 20.05 W 
środku Polski. 21.05 Kurs jęz. ang.
21.35 Kino wersji oryginalnej.

ŚRODA: 18.15 Kurs jęz. ang. 18.45 
Nasi współcześni. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.05 Kraj wysoko 
w górach. 20.20 Duch w Canter- 
ville — film. 20.50 Nasze recenzje. 
21.05 Renesans europejski. 21.50 
24 godziny. 22.00 Jęz. francuski.
22.30 Kino wersji oryginalnej.

PIĄTEK: 18.05 Jęz. francuski.
18.35 Poznajmy przyrodę. 18.55 Fi­
zyka 1 życie. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 Atlas świata. 20.35 
Gra Nicanor Zabaleta. 21.05 Felie­
ton przyszłości. 21.20 24 godziny.
21.30 Jęz. rosyjski. 22.00 Kino 
wersji oryginalnej’.
.11(11" ■""> ><||n|tll||r''HI||f!iłp

Z DK IM. KORCZAKA
Jednym z licznych i naj­

młodszych zespołów Młodzie­
żowego Domu Kultury im. J. 
Korczaka jest Estrada Poety­
cka. W tym sezonie zespół ten 
zaprezentował swój pierwszy 
program pt. „Ziemia", na któ­
rej przebywamy”.

Jest to montaż wierszy i 
ballad Bułata Okudżawy. Pro­
gram został opracowany i 
przygotowany przez instruk­
torkę zespołu, Annę Żebrów-, 
ska-s*
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„Wieczorek u hutników"

Interesująca wystawa jtorzeriopłastyki I metaloplastyki w wykona-

Na otwarciu wystawy malarstwa. Po stronie lewej autor Aleksander 
Kurianowlcz

W Domu Młodego Hutnika 
odbył się wieczorek mie­
szkańców hotelu nr 40.

W programie były występy ar­
tystyczne, recytacje, piosenki, 
monologi. Z inicjatywą zorga­
nizowania wieczorku wystąpił 
Samorząd Hotelowy pod prze­
wodnictwem Józefa Gąsiorow- 
skiego. Na podkreślenie zasłu­
guje przyjemna dekoracja sa­
li. Program prowadził i pio­
senki o Nowej Hucie wykony­
wał Stanisław Florek. W DMfl 
otwarte zostały dwie nowe 
wystawy — malarstwa i ry­
sunku Aleksandra Kuriano- 
wicza (ponad 20 prac) oraz 
metaloplastyki i korzeniopla- 
sfyki w wykonaniu mieszkań­
ców hotelu..

Na wieczorku przygrywał do 
tańca zespół muzyczny pod 
kierownictwem Wiesława Ko­
walskiego. Wystąpił również 
duet akordeonistów Borkow­
ski—Indyk. Bawiono się dłu­
go i doskonale. Gośćmi hutni­
ków były dziewczęta ze Szko­
ły Higienistek, Pielęgniarek i 
ze Szkoły Pracowników So­
cjalnych.

Młodzi hutnicy, mieszkańcy 
DMH potrafią nie tylko do­
brze zorganizować swe życie 
kulturalno-rozrywkowe, ale 
większość z nich się uczy. 
Chodzą do średnich i do wyż­
szych szkół zawodowych.

Tekst 1 zdlecia: .1. JB^OZEK
Piosenki o Nowej Hucie śpiewa 

Stanisław Florek

W

Ekspozycja zyskała sobie duze zainteresowanie, zwłaszcza u mło­
dzieży

Nowości 
beletrystyki

Aleksander Krawczuk — „Pan 
i jego filozof“ — Książka o Pla­
tonie, jego życiu, projektach no­
wego ustroju i wielu jemu-współ­
czesnych filozofach.

PIW, cena 18 zł.
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Biblioteka Techniczna HiL poleca
Ukazał się piąty tom „Encyklo­

pedii Techniki" pt. „Energia ją­
drowa" Warszawa 1970. WNT. Tom 
ten zawiera 3300 haseł w układzie 
alfabetycznym ponadto 430 rysun­
ków i 100 tablic. Obejmuje on na­
stępujące działy nauki: fizykę ją­
drową. chemię, technologię i tech­
nikę izotopową, biologię 1 medy­
cynę nuklearna, reaktory jądrowe 
i energetykę jądrową oraz elek­
tronikę jądrową. Nowowydany 
to-i przeznaczony jest dla Inży­
nierów techników wszystkich 
spejatności oraz dla lekarzy sty­
kających si'.. w swojej pracy zawo­
dowe? z techniką Izotopową i che­
mią radiacyjną stosowanymi coraz 
częściej w przemyśle i medycynie.

„Istota i właściwości materiałów 
nowo,czesnrev" Warszawa 1970, 
PWN.' Książka ta jest przekładem 
13 artykułów opublikowanych w 
czasopiśmie amerykańskim „Sien- 
tifłc American" na temat mate­
riałoznawstwa. tj. klasyfikacji, bu­
dowy. własności fizycznyołi i che­
micznych materiałów stosowanych 
współcześnie. Celem badań mate-

rialoznawczych jest .produkcja ma­
teriałów eliminujących wykorzy 
stywanie tworzyw i materiałów 
tradycyjnych, niekorzystnych czę 
stokroć ze względów bądź ekono­
micznym bądź technologicznych.

Romuald Żyłka „Geologlca: 
Dictionary" Warszawa 1970, Wy­
dawnictwo Geologiczne. Ten bar­
dzo starannie wydany pięciojęzy- 
czny słownik geologiczny zawiera 
około 23 tysiące terminów. Języ­
kiem wiodącym jest angielski: o- 
bek niego podano odpowiedniki w 
czterech innych językach, a to. 
polskim, niemieckim, rosyjskim i 
francuskim. Zakres słownika obej­
muje: geologię dynamiczną, wul- 
kanologię. sedymentologię. górni­
ctwo. wiertnictwo, geofizykę, pe­
trografię. mineralogię, krystalo­
grafię. miernictwo z aparaturą, 
hydrogeologię i kartografię. Słow­
nik zaopatrzony jest ponadto w 
cztery Indeksy pojęć w każdym 
z języków w nim ujętych, co u- 
możliwia wielostronne wykorzy­
stanie tej książki.

MGR B. WYSOCKA

SATYRA W PRASIE
Rząd brytyjski postanowił upaństwowić zbankrutowane zakłady 

samochodowe Rolls-Royce, spłacając równocześnie Ich długi. Kon­
serwatyści dają tym samym do zrozumienia, że po jakimś czasie od­
dadzą zakłady ich właścicielom.

Jeremi Przybora — „Kabaret 
starszych panów“ — wybór, skła­
dający sle z pięciu programów, 
które były już przedstawione na 
ekranach telewizyjnych. Oto ich 
tytuły: „Jesienna noc", „Smute- 
czek", „Niespodziewany koniec 
lata", „Druga wiosna", „Nieznani 
sprawcy", „Pamiętacie to posłu­
chajcie".

Czytelnik cena 17 zł.
Wilhem Szewczyk — „Sampo 

czyli młynek szczęścia“ — No'at- 
k! ż podrdiy-ttiWflihlafldii. Auior 
dzieli się wieloma ciekawymi spo­
strzeżeniami z tego kraju. '

Wyd. Poznańskie, cena 20 zł.
Anna Strońska — „Proszę nie 

podawać nazwiska" — Reportaże 
obyczajowe i społeczne, których 
w sumie jest szesnaście. Autorka
iest znana z wielu bardzo cieka­
wych artykułów drukowanych na
łamach ..Polityki“ oraz kilku wy­
danych książek.

Crirtelnik. cena 13 »L

Bronisław Maszlanka — „Druga 
wojna światowa (fakty, mity 1 le­
gendy" — Recenzje, artykuły po­
lemiczne 1 pamiętniki wybitnych 
prżywdców z ostatniej wojny. Au­
tor. oficer, jest znawcą zagadnień 
wojskowych.

MON. cena 42 zł.
Adam Mickiewicz — „Wiersze" 

— W układzie chronologicznym 
wiersze od okresu kowieńsko-wi­
leńskiego po okres emigracyjny.

Czytelnik, cena 10 z|.
„Atlas statystyczny" — Pierw­

sze wydanie, ukazujące rozwój 
gospodarczy i żVcfe' kulturalne w 
PRL. Zawiera 450 wykresów 1 
map statystycznych.

GUS, cena 98 zł.
Jerzy W. Borejsza — ,.Patriota

bez paszportu" — Książka o ży­
ciu i działalności Walerego w.-ób-
lewskiego. powstańca, wielkiego 
podróżnika, generała Koiru^v.

Czv-e’.D‘k. cen> 20 »-L

„POPIERAJCIE SWEGO 
SZERYFA” 

REŻYSERIA: BURT
KENNEDY 

PRODUKCJA: USA 
KINO: „ŚWIT"

Tę barwną komedię kryty­
ka anglosaska uznała za jed­
ną z najinteligentniejszych 
parodii westernu. Zrealizował 
ją Burt Kęnnedy, wytrawny 
specjalista od filmów z Dzi­
kiego Zachodu, który zade­
monstrował już swe możliwo­
ści komediowe w bardzo nie­
typowym westernie „Szalony 
koń”. Tym razem reżyser zde­
cydował się na zabawę stu­
procentową i na kanwie kla­
sycznych westernowych wąt­
ków i schematów skompono­
wał farsę. Elementy parodii 
tkwią tu przede wszystkim w 
ogólnym klimacie antyheroicz- 
nej drwiny oraz w rysunku 
postaci bohaterów, zwłaszcza 
tytułowego szeryfa, który za­
skakuje swoich ekranowych 
przeciwników, a także wi­
dzów, działając w najbardziej 
konwencjonalnych sytuacjach 
w sposób ... niekonwencjo­
nalny.

„INWAZJA POTWORÓW” 
REŻYSERIA: INOSHIRO

HONDA 
PRODUKCJA: JAPOŃSKA 
KINO: „ŚWIATOWID",,

4-7 BM.
Japońskie filmy fantastycz­

ne zdobyły duży rozgłos i po­
wodzenie u publiczności całego 
świata. Na naszych ekranach 
wyświetlano „Godzillę” i ,.Ro- 
dana — ptaka śmierci” reży­
sera Hondy, specjalizującego 
się w realizacji tego typu fil­
mów od 16 lat. W „Inwazji” 
oprócz dwóch znanych już z

I poprzednich filmów potwo- 
j rów, występuje Ghidorah — 
! trzygłowe, latSjące monstrum 
j kosmiczne.

(Wykorzystując pomyślną 
konitinkftrt-ę^-Japóńczyćy «3- 
krc-cili • już -przeszło pięćdzie­

siąt fi’mów o potworach. 
Swych sił w tym gatunku 
próbowało wielu reżyserów. 
Najbardziej wytrwały z nich 
— właśnie Inoshiro Honda 
— współpracując od lat z tą 
samą ekipą, w pierwszym rzę­
dzie z wybitnym specjalistą od 
zdjęć trickowych Eiji Tsuba- 
raya, wymyśla wraz ze scena-

rzystami coraz straszniejsze 
monstra. Pomysłowość japoń­
skich filmowców pozwą.a ży­
wić przekonanie, że do dłu­
giej już listy najbliższe lata 
dopiszą nowe imiona okrop­
nych, przerażających, choć 
częste jakże sympatycznych 
krewniaków Godzilli, Rodana 
i Gappy...

Film jest barwny i szeroko­
ekranowy, opracowany w na­
pisach.

ZAKUPILIŚMY
„Plac Czerwony” — szeroko­

ekranowy film radzieck; w re­
żyserii Wasilija Ordyńskiego. 
Dramatyczne dzieje jednego z 
pierwszych pułków Armii 
Czerwonej biorącego udział w 
wojnie domowej.

„Michał Waleczny” — epi­
zod z historii średniowiecznej 
Rumunii, dzieje Michała Wa­
lecznego wsławionego walkami 
z Turkami. Kulminacyjnym 
momentem filmu jest z roz­
machem zainscenizowana bi­
twa pod Korestesem. Kolor 
i szeroki ekran.

(dr) 
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Kgcflt filatelistyczny

Sztuka i sport 
w Mongolii

Pod koniec ubiegłego roku Pocz­
ta Mongolska wprowadziła do o- 
biegu osiem nowych znaczków pt. 
„Sztuka — sport”. Poszczególne 
wartości przedstawiają! strzelanie 
z luku, fragment pałacu Bogdo- 
Gegen w Ulan Bator, jeźdźców, 
rzeźbę bogir.i-matki, dziewczynę 
w stroju ludowym, rzeżbę-statuę. 
maskę oraz fragment budowli na 
palach, (kp)

fîozrywk/ umys/owe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe

KRZYŻÓWKA

Poziomo: 3. wysypka uczule­
niowa. 7. pałac na Wschodzie, 8. 
tłuszcz niedźwiedzi, 11. imię żeń­
skie. 12. usługa od mecenasą^ 14. 
album filatelisty. 16. „spadający" 
na liście surowiec na miód. 19. na­
rzędzie drwala. 20. minerał szma­
ragdowozielonej barwy, używany 
do wyrobu przedmiotów ozdob­
nych, 21. pogardliwie o lokaju, 23. 
figowy dla Ewy, 26. J. pżugaszwi- 
U, 28, pisarz, poeta, 29. utwór mu­
zyczny dla wojska. 30. zasłona w 
oknie, 31. wstążka z tkaniny ma­
jącej z jednej strony miękki włos.

Pionowo: 1. ostatni posiłek, 2. 
rodzaj turystycznego kajaka. 4. 
wynagrodzenie, 5. w Afryce i na 
przejściu dla pieszych, 6. szybow­
cowi pomaga przy lądowaniu, 9. 
hetman sławny zwycięstwem pod 
Kircholmem. 10. autor Starego słu­
gi., Hani. 13. rzeczy b. smaczne, 
13. wojenny szpital. 17. w Czecho­
słowacji i w Warszawie. J8. ro­
wer damski. 22. wyraz przejęty z 
języka greckiego. 24. znane wino 
węgierskie. 23. dzieła uznane za 
wzorowe. 26. nauka o równowadze 
ciał poddanych działaniu sił, 27.

plac publicznych zgromadzeń w 
Grecji.

Wśród cz5'telnlków, którzy do 
dnia 5 marca br. nadeślą prawi­
dłowe rozwiązania, ro-losowane 
zostaną nagrody — bony książko­
we.

ROZWIĄZANIE z nr 7 
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 5. Tygrys, 6. siarka. 9. 
Dardanele, 10. kreda. 12. grypa. 14. 
seria. 16. krawat. 18. laweta. 19. 
polityk. 22. kołacz. 23. liczba, 24. 
piana, 26. certa. 28. talar, 29. pa- 
triotka. 30. cesarz. 31 antaba.

Pionowo: 1. zgoda. 2. cyprys.
3. literą. 4. brzeg. 7. Cerera, 8. ło­
pata. 11. dy .versant. 13. rewolucja,
15. rellgia, 17. topaz. 18. lokal. 20. 
kolega. 21. obraza, 21. patera, 25. 
antena, 27, apasz, 28. tasak.

WIRÓWKA
1. kajman, 2. akacja, 3. baniak.

4. konina, 5. Krosno. 6. faktor . 7. 
klamka, 8. kapral. 9. knajpa. 10. 
kankan. 11. zmiana. 12. anonim. 
13. kapłon. 14. klempa. 15. weksel.
16. Ananke.

BONY KSIĄŻKOWE
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ

Z NR 6 WYLOSOWALI:
1. Bożena Bieniek — Nowa Huta, 

os. Stalowe 9/41; 2. Wiesław Bo- 
chenko — Nowa Huta, os. Górali 
15 5; 3. Józef Cebula — Centrum 
D, bl. 1/25; 4. Anna Lelonek — 
Kraków, ul. Reymonta 11, Dom 
Studencki; 5. Ryszard Gajda — 
Nowa Huta, os. Słoneczne 8/14.

Uwaga: bony wysyłamy pocztą.

MALA
KRZYŻÓWKA

„GŁOS NOWEJ HUT Y”.. 
Adres redakcji: Huta im.iLenl- 
na. Telefony: bezpośredni — 
428-99 przez centralę HIL — 
446-60 1 401-20. wewn. 48-11 (re­
daktor naczelny) 47-69 (sekre­
tarz odpow. redakcji) 55-61 (se­
kretariat). Druk- Prasowe Za­
kłady Graficzne RSW „Prasa” 
w Krakowie, ul. Wielopole 1.
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Poziomo: 3. rzeczoznawca oce­

niający jakość win. 5. naczynie 
laboratoryjne do destylacji cieczy, 
8. słodki ziemniak. 9. gromadny 
wypęd owiec na hale.

Pionowo: 1. śmierdziel. 2. wy­
twórnia piwa, 4. jedna z 9 w U- 
kladzie Słonecznym, 6. niedorzecz­
ność. nonsens. 7. ziemniaczana 
plaga.


